
STECKA ,  JADWIGA DZ IERŻYŃSKA,  JÓZEF  JÓZEFCZYK,  WOJC IECH  KOSTECK I ,  STAN ISŁAW KOZYRSK I ,  JAC

Z ,  ROMAN S IKORA ,  TERESA UJAZDOWSKA,  IWONA URBAŃSKA/  P :  15  MARCA 1973//  61 .  PEPS IE /  T:  V IC

IUSZ/  R :  CHRON ICK I  ADOLF/  S :  WIŚN IAK KAZ IM IERZ/  M :  KASZYCK I  LUCJAN M . /  O :  HAL INA B IELAWSKA,  

Z  OB IDOWICZ ,  JACEK OPOLSK I ,  ROMAN S IKORA ,  JERZY TYCZYŃSK I ,  TERESA UJAZDOWSKA/  P :  9  CZERW

KAZIM IERZ OSTROWICZ ,  ROMAN S IKORA ,  MAR INA SZMAK-KONARSKA,  TERESA UJAZDOWSKA/  P :  26  L IP

RŻYŃSKA,  M IECZYSŁAW JANKOWSKI ,  JÓZEF  JÓZEFCZYK,  JÓZEF  KACZYŃSK I ,  JANUSZ KAPUŚC IŃSK I ,  MA

ÓWNA,  RYSZARD SZERZEN IEWSKI ,  JERZY TYCZYŃSK I ,  KAZ IM IERZ Z IEL IŃSK I /  P :  10  L ISTOPADA 1973//

GRUDN IA  1973//  66.  ŚLUBY PANIEŃSKIE /  T:  FREDRO ALEKSANDER/  R :  PRZEGRODZK I  IGOR/  S :  JADWIGA

RON IEWSKA MARYNA/  S :  SZEL IGA ANNA/  O :  HAL INA BUL IKÓWNA,  ADOLF  CHRON ICK I ,  JÓZEF  KACZYŃSK

CZYŃSK I ,  TERESA UJAZDOWSKA,  KAZ IM IERZ Z IEL IŃSK I ,  TADEUSZ ŻUCHN IEWSKI /  P :  16  MARCA 1974//  

RYSZARD M ICHALAK,  TERESA MUS IAŁEK,  TADEUSZ OLES IŃSK I ,  RYSZARD SZERZEN IEWSKI ,  DANUTA SZU

B IGN IEW BRYCZKOWSKI ,  JADWIGA DZ IERŻYŃSKA,  KRYSTYNA L ISKOWACKA,  SŁAWOMIR  MATCZAK,  KAZ

SK I  WOJC IECH/  S :  JANKOWIAK WOJC IECH/  M :  SZCZAWIŃSK I  BOGUSŁAW (OPR. ) /  O :  TADEUSZ BROŚ,  JÓZ

C :  B ITTNERÓWNA BARBARA/  O :  HAL INA B IELAWSKA,  TADEUSZ BROŚ,  ZB IGN IEW BRYCZKOWSKI ,  JADWIGA

AZDOWSKA,  TADEUSZ ŻUCHN IEWSKI /  P :  3 1  PAŹDZ IERN IKA 1974//  72.  ZESZŁEGO LATA W CZUL IMSKU /

,  DANUTA SZUMOWICZ ,  KAZ IM IERZ Z IEL IŃSK I /  P :  23  L ISTOPADA 1974//  73 .  MĄŻ I  ŻONA /  T:  FREDRO A

EWA/ S :  SZEL IGA ANNA/  M :  ŻUK EDWARD/  C :  KAPL IŃSK I  JERZY/  O :  HAL INA B IELAWSKA,  TADEUSZ B

SZUMOWICZ ,  TADEUSZ ŻUCHN IEWICZ/  P :  23  LUTEGO 1975//  75 .  JAN KAROL MAC IEJ  WŚCIEKL ICA /  

ROMAN S IKORA ,  JAN STRYJN IAK,  DANUTA SZUMOWICZ ,  TERESA UJAZDOWSKA/  P :  9  MAJA 1975//  76.  D
CHN IEWSKI /  P :  17  MAJA 1975//  77.  PARADY /  T:  POTOCK I  JAN/  R :  HANAOKA BERNARD FORD/  S :  GRAJEW

ŃSKI ,  /  P :  6  WRZEŚN IA  1975//  78.  RZEŹNIA /  T:  MROŻEK SŁAWOMIR/  R :  KOROG ID  INNA/  S :  KULA WACŁ

LECK I ,  KAZ IM IERZ M IGDAR,  EUGEN IUSZ NOWAKOWSKI ,  ZDZ ISŁAW JAN NOWICK I ,  ROMAN S IKORA ,  ZOF IA  S

IEŚLAK,  KRYSTYNA HEBDA ,  JADWIGA JAWICZ ,  JÓZEF  KACZYŃSK I ,  STAN ISŁAW KAMBERSK I ,  MAR IA  KOB

P :  30  GRUDN IA  1975//  81 .  KOPEĆ /  T:  JANCZARSK I  JACEK/  R :  CHO IŃSKA AL ICJA/  S :  RÓŻYCK I  ROMAN/  O :  J

JÓZEF  KACZYŃSK I ,  MAR IA  KOBARSKA,  ZB IGN IEW MAK,  RYSZARD M ICHALAK,  KAZ IM IERZ M IGDAR,  TER

 JERZY B IELECK I ,  JÓZEF  KACZYŃSK I ,  W.MATUSZAK[G ] ,  KAZ IM IERZ M IGDAR,  ELŻB IETA M IŁKOWSKA,  TER

BDA ,  ZDZ ISŁAW JAN NOWICK I ,  JAN INA SZAREK [G ] ,  ZB IGN IEW MAK,  DAN IEL  KUSTOS IK,  ZOF IA  SŁABOSZ

SK I ,  JÓZEF  KACZYŃSK I ,  JAN KAROW,  JOLANTA KOZAK,  ANDRZEJ  P IASECK I ,  ANDRZEJ  WALDEN [G ] /  P :  16

AROW,  ZB IGN IEW MAK,  RYSZARD M ICHALAK,  KAZ IM IERZ M IGDAR,  ELŻB IETA M IŁOWSKA,  JAN M IŁOWSKI ,  

CZKOWSKI ,  JERZY GOŁEMB IOWSKI ,  JADWIGA JARWICZ ,  STAN ISŁAW KAMBERSK I ,  JOLANTA KOZAK,  RYSZ

:  VOLMER HANNA/  O :  JERZY B IELECK I ,  KRYSTYNA HEBDA ,  JÓZEF  KACZYŃSK I ,  RYSZARD M ICHALAK,  KAZ

R IA/  S :  TĘCZA EWA/ M :  WOŹN IAK TADEUSZ/  O :  STAN ISŁAW BORYŃ,  EWA ŁAWNICZAK,  TADEUSZ SOKO

KRYSTYNA HEBDA ,  JÓZEF  KACZYŃSK I ,  STAN ISŁAW KAMBERSK I ,  BOHDAN ŁAZUKA [G ] ,  ELŻB IETA M IŁOWS

L IKÓWNA,  BARBARA DEJMEK,  JERZY GOŁEMB IOWSKI ,  EWA ŁAWNICZAK,  RYSZARD M ICHALAK,  KAZ IM IER

L  ABRATOWICZ ,  JERZY B IELECK I ,  STAN ISŁAW BORYŃ,  BARBARA DEJMEK,JOLANTA DEMB IŃSKA ,  JADWIGA

I ,  LESZEK POLESSA,  JAN PYJOR,  HAL INA RABENDA,  STAN ISŁAWA S IEDLECKA ,  TADEUSZ SOKOŁOWSKI ,  J

/  M :  WOŹN IAK TADEUSZ/  C :  M IROSŁAWA KRAJEWSKA/  P :  15  L ISTOPADA 1977//  94.  MORALNOŚĆ PAN
ACHOŃSKA,  ANDRZEJ  P IASECK I ,  DAR IA  TRAFANKOWSKA,  KRYSTYNA WÓJC IK/  P :  3  GRUDN IA  1977//  95
N ISŁAW KAMBERSK I ,  RYSZARD M ICHALAK,  KAZ IM IERZ OSTROWICZ ,  LESZEK POLESSA,  ANNA STUDENT/

A/  S :  KRZYSZTOFEK OLAF/  M :  WOŹN IAK TADEUSZ/  C :  STĘPN IAK JERZY/  O :  ANDRZEJ  BACZEWSKI ,  AN

K I ,  ANDRZEJ  P IASECK I ,  IRENA RYB ICKA ,  TADEUSZ SOKOŁOWSKI ,  ANNA STUDENT,  KRYSTYNA WÓJC IK/  

NA BUL IKÓWNA,  BARBARA DEMB IŃSKA ,  JADWIGA DRENKOWSKA,  KRYSTYNA FALEWICZ ,  JERZY GOŁEMB

ANNA STUDENT,  DANUTA SZUMOWICZ ,  AL INA ŚWIDOWSKA,  ADAM WOLAŃCZYK/  P :  28  MAJA 1978//  99
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WAŁBRZYSKICH ZAKŁADÓW KOKSOWNICZYCH „VICTORIA” S.A. GRUPA KAPITAŁOWA JSW
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Na j t rudn ie j  rozpocząć.  Zwłaszcza  wtedy,  k iedy  chc ia łoby  s ię  ty le  powiedz ieć, 

a  pamięć  w ielole tn ie j  p racy  przynos i  opowieśc i  i  emoc je,  k tórych  n ie  sposób 

zmieśc i ć  we wstęp ie  j ub i leuszowego  wydawn ic twa .

C ieszę  s ię,  że  możemy oddać  w Pańs twa ręce  podsumowan ie  p ięćdz ies ięc iole tn ie j 

dz ia ła lnośc i  Tea t ru  Dramatycznego  w Wałbrzychu ,  w tym os ta tn i ch  dwunas tu 

la t ,  k tóre  m ia łam moż l iwość  współ tworzyć  i  k tóre,  poza  l i cznymi  recenz jami , 

n ie  doczeka ły  s ię  do tąd  spó jnego  op isu .  Dz is ia j  uzupełn iamy tę  lukę  z  udz ia łem 

zaproszonych  au torów.  Odda jemy głos  kry tykom i  badaczom,  k tórzy  przez 

os ta tn ie  la ta  przygląda l i  s ię  pracy  wałbrzysk iego  tea t ru  i  choć  by l i  bl i sko,  n igdy 

n ie  s t rac i l i  mery torycznego  dys tansu  i  os t rośc i  w idzen ia .  Kry tyczny  komentarz 

zamias t  urodz inowe j  laurk i  –  na  tym nam za leża ło. 

K iedy  w 2002 roku  wraz  z  P io t rem Kruszczyńsk im ob jęl i śmy dyrekc ję  tea t ru , 

a  przez  n ieszczelne  okna  wla tywał  śn ieg,  w iedz iel i śmy,  że  n ie  będz ie  ła two. 

Ob jęc ie  tea t ru  po  okres ie  „ chwi lowe j  zapaśc i ” ,  j ak  próbowal iśmy ją  eu femis tyczn ie  

nazywać,  j ednocześn ie  budz i ło  lęk  i  i r rac jona lną  w iarę,  że  s ię  uda .  „Ze  wszys tk ie -

go  można  zrob i ć  m iód,  pod  warunk iem ,  że  j es t  s ię  pszczołą ”  –  powtarza łam sob ie,

DANUTA MAROSZ 
“
OPOWIEŚĆ Z  I  P IĘTRA”
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wsp iera jąc  młodego  dyrek tora ,  k tóry  dz ięk i  swe j  n iebywałe j  i n tu i c j i 

śc iąga ł  do  Wałbrzycha  młode  ta len ty :  reżysersk ie,  d ramatop isarsk ie 

i  ak torsk ie  –  dz iś  w duże j  m ierze  tuzy  polsk iego  tea t ru .  Dz ięk i  nasze j 

wspólne j  p racy   „Szan iawsk i ”  s ta ł  s ię  zauważony  i  rozpoznawalny  w kra ju . 

Rozpoczęl iśmy d ia log  ze  społecznośc ią  wałbrzyską .  M ieszkańcy  zna leź l i 

w tea t rze  swo je  m ie jsce,  a  my  konsekwentn ie  proponowal iśmy to,  czego 

do tąd  n ie  zna l i .  Odwaga   i  konsekwenc ja  przyświeca ły  także  nasze j  pracy 

z  Sebas t ianem Ma jewsk im ,  k tóry  w Wałbrzychu  przełamywał  wszelk ie 

schematy,  tworząc  n iepokorny  tea t r  poszuk iwań  i  eksperymentu .  Op łac i ło 

s ię,  t ea t r  wyraz iśc ie  wp isa ł  s ię  w pe jzaż  tea t ra lne j  Polsk i ,  wygrywa jąc 

kole jne  rank ingi  i  nagrody.  M iel i śmy na  uwadze,  że  tea t r  mus i  być  zawsze 

krok  przed  w idzem,  a le  n ie  za  da leko,  by  n ie  s t rac i ć  z  n im kon tak tu . 

Taka  idea  przyświeca  także  dyrekc j i  P io t ra  Ra ta j czaka ,  k tóry  od  bl i sko 

dwóch  sezonów t rak tu je  w idza ,  j ako  n ieodłącznego  i  s i l nego  par tnera , 

rozwi ja jąc  un ię  tea t ru  z  publ i cznośc ią .

Dz is ia j ,  po  la tach  in tensywnego  wys i łku  wszys tk i ch  pracown ików,  mogę 

powiedz ieć,  że  uda ło  nam s ię  coś  wy ją tkowego.  S tworzy l iśmy ZESPÓŁ, 

k tóry  ma poczuc ie  wspólno ty  i  odpowiedz ia lnośc i  za  wypracowaną 

ar tys tyczną  markę.  Zespół ,  k tóry  n ie  bo i  s ię  wyzwań an i  wysok ich 

wymagań  –  s tawianych  przez  innych  i  narzucanych  sob ie. 5
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Z ca łą  odpowiedz ia lnośc ią  mogę  s tw ierdz i ć,  że  Tea t r  Dramatyczny  przy łączy ł  s ię 

do  zmiany  w izerunkowe j  Wałbrzycha  i  p rzełamywan ia  s tereo typu  m ias ta -kosz-

maru ,  skazanego  na  n ieby t ,  porażkę  i  kompleksy.  Zmien i ł  s ię  także   w izerunek 

samego  tea t ru ,  k tóry  w wyn iku  pode jmowanych  decyz j i   a r tys tycznych  oraz  ge-

nera lnych  remontów,   s ta ł  s ię  m ie jscem nowoczesnym i  p rzy jaznym –  jasnym 

sercem mias ta .  Ta  zmiana  ma także  swó j  human is tyczny  przekaz :  w iara  w s ieb ie 

i  t y tan i czna  praca  ma ją  sprawczą  moc.  N ie  wolno  s ię  bać.

Jeszcze  życzen ia  dla  Jub i la ta .  Aby  przybywało  Mu  wiernych  Widzów,  ros ły  ko -

le jk i  p rzy  b i le towych  kasach ,  budże t  pozwala ł  na  bezp ieczny  by t  i  swobodną 

dz ia ła lność  ar tys tyczną .  Życzę  Tea t rowi ,  aby  przez  na jbl i ższe  50  la t  t rwał  bez 

na jmn ie jsze j  p rzerwy,  n ie  wyprowadza ł  s ię  z  m ias ta  i  wyobraźn ią  mu  towarzyszy ł . 

Wszys tk im Pracown ikom,  Twórcom i  Widzom chcę  powiedz ieć  j edno :  dz ięku ję. 

I  może  jeszcze :  do  robo ty !

Danu ta  Marosz
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Wałbrzych  la t  90 .  wydawał  s ię  m ias tem pos tapoka l ip tycznym.  W pe jzażu  do-

gasa jących  koksown i  i  un ieruchomionych  szybów tkwi ł  para l i żu jący  smutek .  Os-

ta tn ią  kopa ln ię  zamkn ię to  w 1996 roku .  Górn i cy  dos tawal i  odprawy i  zaczyna l i 

nowe życ ie.  S tars i  sz l i  na  wcześn ie jsze  emery tury,  k tóre  zapewn ia ły  w m iarę 

godz iwe życ ie.  M łods i  z  dn ia  na  dz ień  s tawal i  s ię  pomocn ikami  na  budowach  a lbo 

wy jeżdża l i .  M ias to  naprawdę umiera ło.  W ś lad  za  tą  śm ierc ią ,  j ak  ża łobny  t ren , 

snu ła  s ię  za  n im legenda :  sch izo f ren i czna ,  pękn ię ta ,  o  pods tępnym,  j anusowym 

obl i czu .  Z  j edne j  s t rony,  p rze t rwał  w n ie j  obraz  przemysłowe j  prosper i ty,  bo -

gac twa ,  fes tynów dla  mas  i  ks iążeczek  górn i czych ,  k tóre  dawały  dos tęp  do  kon-

sumpcy jnego  ra ju .  Z  drugie j  s t rony,  j aw i ł  s ię  mn ie j  ponę tny  w izerunek  m ias ta 

c iężk ie j  harówk i ,  robo tn i czych  uc iech  przy  wódce  i  beznadz ie jnego  życ ia  od  wy-

p ła ty  do  wyp ła ty. 

Tę  wałbrzyską  depres ję,  szczególn ie  do tk l iwą  w la tach  schy łkowego  PRL-u ,  może 

na jbardz ie j  p rzekonu jąco  op isa ły  m ie jscowe kapele  punkowe.  „De fek t  muzgó”  wy-

krzyk iwał  rozpacz ,  k tóra  n ios ła  s ię  po  kopa ln ianych  os iedlach : 

JOLANTA KOWALSKA 
“
SŁUCHANIE  M IASTA”
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„Szara  masa  w zwar tym szyku

Zmierza  rank iem ku  fabrykom

Zwar te  szyk i  szare j  masy

Idą  do  swe j  czarne j  p racy

Po  roboc ie  przy  gorza le

Robo tn i cy  rozmawia ją

Wszys tk ie  dn i  są  tak ie  same

Wóda p łyn ie  s t rumien iam i

Gasną  świa t ła  w szarych  domach

Robo tn i cy  śp ią  przy  żonach

Żony  c ia ł  swych  n ie  ża łu ją

Robo tn i cy  wc iąż  pracu ją . ”

   

Zm ien i ły  s ię  czasy,  lecz  wałbrzysk ie  hymny młodego  pokolen ia  wc iąż 

wyraża ją  tę  samą beznadz ie ję.  W połowie  m in ione j  dekady  Polska  do-

wiedz ia ła  s ię,  że  część  m ias ta  wc iąż  ży je  pod  z iem ią .  Zamkn ię to  kopa ln ie, 

w ięc  po jawi ły  s ię  b iedaszyby.  N ielega ln ie  wydobywany  węgiel  kosz tował 

drogo  –  pechowcy  p łac i l i  zań  życ iem .  W tym samym czas ie  h ip -hopowy 

zespół  „Trzec i  Wymiar ”  na  p łyc ie  „ I nn i  n iż  wszyscy”  skandował  nową 

wers ję  au tob iogra f i i  wychowanków wałbrzysk ich  blokowisk .  Tkwi ło 

w n ie j  t o  samo fa ta l i s tyczne  poczuc ie  byc ia  dz iećmi  gorszego  Boga ,  na 

k tóre  20  la t  wcześn ie j  uskarża ły  s ię  wałbrzysk ie  punk i .

KURS NA PRZETRWANIE

N ies te ty,  t o  wszys tko  przegap i ł  t ea t r.  Odwróc i ł  s ię  od  plebe jsk ie j  ku l tury 

społeczne j  m ias ta ,  k tórą  tak  bezpardonowo,  z  os t rośc ią  przypomina jącą 

s t ro fy  Ważykowego  „Poematu  dla  doros łych” ,  op isywał  „De fek t  muzgó” 

i  od dramatu przemian,  które ten górniczy świat  zmiot ły z powierzchni  z iemi . 5
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W tym samym czas ie  na  m ie jscowe j  scen ie  f rekwency jne  rekordy  b i ła  fa rsa 

„K iedy  ko ta  n ie  ma  w domu”  oraz  „Żołn ierz  królowe j  Madagaskaru . ”  Można  też 

by ło  popa t rzeć  na  Annę  Sen iuk ,  k tóra  wys tępowała  gośc inn ie  w wystawione j 

spec ja ln ie  na  tę  okol i czność  „Mora lnośc i  Pan i  Du lsk ie j ” .  Dyrek tor  tea t ru ,  Wowo 

B iel i ck i ,  k tóry  reżyserował  wówczas  w iększość  f lagowych  przeds tawień 

w Dramatycznym,  przy ją ł  kurs  na  prze t rwan ie.  Występy  gośc inne  s tołecznych 

gwiazd,  fa rsy,  l ek tury  i  m łodz ież ,  dowożona  au tokarami  z  okol i cznych  szkół , 

m ia ły  udowodn ić,  że  tea t r  wc iąż  pełn i  ważną  funkc ję  społeczną ,  poprawia jąc  przy 

tym b i lans  dz iurawego  budże tu .  Sku tk i  t e j  s t ra tegi i  by ły  op łakane.  Dramatyczny  

s ta ł  s ię  m ie jscem ar tys tyczn ie  wypa lonym,  funkc jonu jącym w ca łkowi te j  i zolac j i 

zarówno od  życ ia  tea t ra lnego  w kra ju ,  j ak  i  na jbl i ższego  o toczen ia .  W tym samym 

czas ie  w Legn icy  coraz  c iekawszych  ksz ta ł tów nab iera ł  tea t r  Jacka  G łomba . 

Nawet  w n ieodległym K łodzku ,  gdz ie  n ie  i s tn ia ła  s ta ła  scena  reper tuarowa ,  pod 

wpływem grupy  m ie jscowych  zapa leńców,  narodz i ł  s ię  s i lny  ośrodek ,  o rgan i -

zu jący  m iędzynarodowy fes t iwa l  pod  nazwą „Zderzen ia ” .  Na  tym t le  model  tea t ru , 

uprawiany  w Wałbrzychu ,  wydawał  s ię  rozpacz l iw ie  anachron iczny.  Podczas 

jednego  ze  spo tkań  sze fów dolnoś ląsk i ch  i ns ty tuc j i  ku l tury  k toś  w końcu  zapy ta ł 

głośno,  czy  n ie  na leża łoby  go  po  pros tu  zamknąć.

TEATR ODKRYWA M IASTO

     

Być  może  dyrek tor  uzna ł  ten  i ncyden t  za  dzwonek  a larmowy,  bowiem wkró tce  po tem 

po jawi ły  s ię  p ierwsze  symptomy zmian .  Wowo B iel i ck i  zapros i ł  do  współpracy 

Krzysz to fa  Kopkę,  k tóry  m ia ł  właśn ie  za  sobą  p ierwsze  sukcesy  reżysersk ie 

w Legn icy  i  zaczą ł  zwracać  uwagę  kry tyk i  c iekawymi  i n terpre tac jam i  k lasyk i . 

Gdy  w 2000 roku  zwoln i ł  s ię  dyrek torsk i  fo tel ,  t o  właśn ie  on  ob ją ł  k ie rown ic two 

ar tys tyczne  tea t ru  u  boku  nowe j  sze fowe j  sceny,  Danu ty  Kub icy.  Kopka ,  będący 

współ twórcą  świe tn ie  rozwi ja jącego  s ię  pro jek tu  tea t ru  loka lnego  Jacka  G łomba , 

przyn iósł  powiew świeżośc i .  Przede wszystk im spróbował  wsłuchać s ię  w miasto.    
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N ie  chodz i ło  przy  tym o  żaden  doraźny  program społeczny.  Kopka  prag-

ną ł  zm ierzyć  s ię   z  t raumami  obumar łego  zagłęb ia  poprzez  w ielką  l i t e ra -

turę.  I dąc  w ś lady  doświadczeń  legn i ck i ch ,  wyprowadza ł  j ą  do  ob iek tów 

na tura lnych ,  naznaczonych  jakąś  h is tor ią .  N iezwyk łe  wrażen ie  rob i ł 

„Hamle t ”  –  szeksp i rowsk i  monodram P io t ra  Kondra ta ,  z rea l izowany 

w ru in ie  Górn i czego  Domu Ku l tury.  Budynek  ten ,  k tóry  s ta ł  s ię  mocno 

k łopo t l iwą  w u t rzyman iu  własnośc ią  tea t ru ,  by ł  właśc iw ie  go tową meta fo -

rą ,  w k tóre j  p rzełamywała  s ię  na  pół  przesz łość  i  t e raźn ie jszość  m ias ta . 

M ia ł  n iebrzydką ,  modern is tyczną  fasadę,  przypomina jącą  o  n ieodległych 

la tach  świe tnośc i ,  za  k tórą  rozpośc iera ło  s ię  ma lown icze  rumowisko.  

Kondra t  rozsadza ł  swo ją  energią  wyszczerb ione  wnę t rznośc i  t e j  budowl i 

–  od  zas łane j  t ynk iem podłogi ,  po  dz iurawe sk lep ien ie.  Jego  hamle tyczne 

sza leńs two,  pełne  żywego  ogn ia  i  i nnych  e fek tów spec ja lnych ,  zdawało 

s ię  apoka l ip tycznym tańcem na  gruzach  przyby tku  górn i cze j  ku l tury.

     

Weh iku łem szeksp i rowsk ie j  opowieśc i  s ta ła  s ię  równ ież  dawna 

u jeżdża ln ia  w Szczawn ie  Zdro ju .  Krzysz to f  Kopka  wys tawi ł  t am „Sen  nocy 

le tn ie j ”  –  e fek towne widowisko  z  muzyką  na  żywo i  akroba tami  z  zespołu 

Ocelo t ,  k tórzy  ruchem,  tańcem i  f i gurami  gimnas tycznymi  na  surowym 

k lep isku  ha l i  wyczarowal i  Las  Ardeńsk i .  W przeds tawien iu  wz ięła  udz ia ł 

równ ież  grupa  świeżo  up ieczonych  absolwen tów wrocławsk ie j  PWST.  By ł 

to  p ierwszy  znak ,  że  Wałbrzych  przes ta je  być  dla  ak torów zes łan iem . 

   

Kró tka  kadenc ja  Kopk i  p rzywróc i ła  tea t rowi  w iarę  w s ieb ie.  Szary 

budynek  pośrodku  robo tn i cze j  dz ieln i cy  przes ta ł  być  ubogim duchem 

przy tu łk iem Melpomeny  i  nab iera ł  prawdz iwego  sz lachec twa .  Gdy  w iosną 

2002 roku  ogłoszono  ode jśc ie  dyrek torsk ie j  pary,  w zespole  wyczuwało 

s ię  lęk ,  że  t rwa jące  od  n iedawna oznak i  l epsze j  passy  wałbrzysk ie j  sce -

ny  za  chwi lę  znów zgasną .5
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LUKSUS W MORZU B IEDY

   

Z ła  kar ta  losu  odwróc i ła  s ię  j ednak  na  dłuże j ,  bo  tea t r  m imo zmian  pozos ta ł  na 

wznoszące j  fa l i .  Na  p ierwszym p ię t rze  szarego  budynku  za ins ta lował  s ię  nowy 

due t  dyrek torsk i :  Danu ta  Marosz  i  P io t r  Kruszczyńsk i .  Pochodzący  z  dos ta tn iego, 

m ieszczańsk iego  Poznan ia  dyrek tor  ar tys tyczny  szybko  zrozumia ł ,  w jak  

szczególnym zna laz ł  s ię  m ie jscu .  Po  wstępnym rekonesans ie  przyzna ł ,  że  wo-

bec  morza  n iezaspoko jonych  po t rzeb,  t ea t r  w Wałbrzychu  jes t  luksusowym nad-

da tk iem ,  i n tel i gencką  fanaber ią ,  bezs i lną  wobec  ogromu społeczne j  b iedy.  N ie 

przypadk iem fes t iwa l ,  sprezen towany  m ieszkańcom przez  nowe k ierown ic two, 

o t rzymał  n ieco  i ron i czną  nazwę :  „FANABER IE ” . 

     

Kruszczyńsk i  uzna ł ,  że  tea t r  w tak im m ie jscu ,  j ak  Wałbrzych ,  zamias t  roszczeń , 

powin ien  m ieć  obowiązk i .  Bardzo  szybko  ruszy ła  społeczna  akc ja ,  zachęca jąca 

zamożn ie jszych  obywatel i  do  fundowan ia  b i le tów tym ,  k tórych  na  to  n ie  s tać. 

Po jawi ły  s ię  też  p ierwsze  próby  nawiązan ia  bardz ie j  bezpośredn iego  d ia logu 

z  m ias tem.  Nowy sze f  ar tys tyczny  szuka ł  tematów,  w k tórych  przegląda łyby  s ię 

loka lne  problemy,  choć  by ł  przekonany,  że  tea t r  n ie  powin ien  s łużyć  doraźne j 

i n terwenc j i .  Wola ł  poruszać  s ię  w obszarze  scen iczne j  me ta fory,  k tóra  wp isa-

łaby  rzeczywis ty  dramat  m ias ta  w un iwersa lne  ramy.  Taka  by ła  nap isana  na 

zamówien ie  tea t ru  i  wyreżyserowana  przez  Kruszczyńsk iego  „Kopa ln ia ” , 

poe tycka ,  s ty l i s tyczn ie  wyra f i nowana  opowieść  o  końcu  górn i czego  świa ta 

w Wałbrzychu .  

Na  j edno  z  przeds tawień  zaproszono  by łych  górn ików –  tych  w lepsze j  sy tuac j i , 

zabezp ieczonych  pańs twową emery turą ,  i  t ych  młodszych ,  z  b iedaszybów.  Burz -

l iwa  dyskus ja ,  j aka  s ię  po tem m iędzy  n im i  wywiąza ła ,  dowiodła  tea t rowi ,  że 

sz tuka  n ie  ma  mocy  przezwyc iężen ia  rea lnych  ludzk i ch  dramatów.  N ie  spowodu je 

żadne j  społeczne j  zm iany,  może  co  na jwyże j  j ą t rzyć  i s tn ie jące  j uż  urazy,  a  tego 

Kruszczyńsk i  n ie  chc ia ł .



“
K

O
P

A
L

N
IA

”
 M

IC
H

A
Ł

 W
A

L
C

Z
A

K
, 

R
E

Ż
Y

S
E

R
IA

 P
IO

T
R

 K
R

U
S

Z
C

Z
Y

Ń
S

K
I

0 2 1



0 2 2

Bezradność  ar tys ty,  us i łu jącego  przebudować  men ta lność  m ias ta ,  celn ie  spuen-

towała  Ma ja  K leczewska  w „Loc ie  nad  kuku łczym gn iazdem” ,  o tw iera jącym dy-

rekc ję  Kruszczyńsk iego.  W f i na le  przeds tawien ia  zbun towany  McMurphy,  za -

m ias t  ginąć,  by ł  przez  Wodza  Bromdena  wywożony  z  tea t ru  na  u l i ce  Wałbrzycha . 

W symbol i czny  sposób  dawano  do  zrozumien ia ,  że  w iara  w samodz ielne  wyz-

wolen ie  z  marazmu n ie  ma  tu  w ielk i ch  szans  na  przeb ic ie,  zwłaszcza ,  j eś l i  us i łu -

j ą  k rzewić  j ą  obcy. 

   

Dramat  m ias ta  zna laz ł  odb i c ie  równ ież  w kole jne j  rea l i zac j i  K leczewsk ie j , 

j aką  by ła  adap tac ja  scen iczna  powieśc i  Horace ’a  McCoya  „Czyż  n ie  dob i j a  s ię 

kon i? ” .  H is tor ia  o  mara ton ie  tańca ,  k tóry  przeradza  s ię  w desperack i  wyśc ig 

bezrobo tnych  po  nagrodę,  zos ta ła  skro jona  na  loka lną  m iarę.  Gra  na  śmierć 

i  życ ie  pomiędzy  zawodn ikami  toczy ła  s ię  w ięc  w szkolne j  sa l i  gimnas tyczne j , 

a  uczes tn i cy  bru ta lne j  rywal izac j i  mogl i  p rzypominać  w idzom sąs iadów z  u l i cy. 

Spek tak l  pokazywał  brzydką ,  n ieumalowaną  twarz  kryzysu  gdz ieś  na  głębok i ch 

pery fer iach ,  gdz ie  j edyną  energią ,  porządku jącą  relac je  m iędzy ludzk ie,  s ta je  s ię 

i ns tynk t  przeżyc ia .

   

C iekawe gry  z  m ias tem pode jmowal i  t eż  i nn i  m łodz i  twórcy,  do  k tórych 

Kruszczyńsk i  m ia ł  wy ją tkowo szczęś l iwą  rękę.  Za  jego  dyrekc j i  t ea t r  s ta ł  s ię 

pasem s tar towym dla  przysz łych  gwiazd  reżysersk i ch .  Oprócz  Ma i  K leczewsk ie j 

o raz  due tu  S t rzępka&Demirsk i ,  swó j  p ierwszy,  n iekwest ionowany  sukces  odn iós ł 

tu  równ ież  Jan  K la ta .  Jego  „Rewizor ”  szedł  pod  prąd  rodzącego  s ię  właśn ie  s tere -

o typu  Wałbrzycha ,  j ako  m ias ta  malown icze j  nędzy,  eksploa towanego  szczególn ie 

i n tensywn ie  przez  polsk ie  k ino.  K la ta  w n ieczynnych  szybach  kopa lń ,  zamias t 

fo togen iczne j  magi i ,  zobaczy ł  brzemię  dawnego  grzechu .  Legenda  spek tak lu ,  uz -

nanego  dz iś  za   kamień  węgielny  m i tu  o  wałbrzysk ich  czasach  burzy  i  naporu , 

n ieco  z łagodz i ła  j ego  os t rze,  a  przec ież  by ł  to  s iarczys ty  pol i czek ,  wymierzony 

m ias tu .  „Rewizor ” ,  osadzony  w epoce  G ierka ,  w k tóre j  rozbudzone  ape ty ty  kon-
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sumpcy jne  śc iera ły  s ię  z  chron i cznym n iedoborem pap ieru  toa le towego, 

n ie  oszczędza ł  an i  m ie jscowych  el i t ,  an i  górn i czych  mas.  Spek tak l  wy-

pomina ł  m ieszkańcom,  że  wszyscy  na  równ i  uczes tn i czy l i  w budowan iu 

po t i omk inowsk ich  ws i  soc ja l i s tyczne j  propagandy,  w zamian  za  namias tk i 

dobroby tu ,  uosab ianego  przez  tak ie  fe tysze,  j ak  ma ły  f i a t ,  p ły ty  Abby,  czy 

własne  m-3 .  K la ta  by ł  bez l i t osny  nawet  wobec  loka lnych  symbol i  dawne j 

świe tnośc i ,  j ak  Ho tel  Sude ty,  będący  w owych  czasach  wyspą  eleganc j i 

i  l uksusu .  To  tam w „Rewizorze”  bawi l i  s ię  par ty jn i  no table,  t am też  śc i -

ga ła  i ch  zmora  n ieczys tych  sumień ,  poruszonych  w ieśc ią  o  kon t rol i  ze 

s tol i cy.  Spek tak l  j ednak  n ie  by ł  wyłączn ie  opowieśc ią  loka lną .  Wałbrzych 

dla  K la ty  s ta ł  s ię  me ta forą  PRL-u ,  j ako  z ło te j  k la tk i ,  k tóre j  l oka torzy  za 

swą małą  s tab i l i zac ję  p łac i l i  własną  wolnośc ią .  To  oskarżen ie  w f i na le 

j uż  bez  ogródek  rzuca ł  Horodn iczy  Wies ława C i chego.  N ieśmier telna 

gogolowska  kwest ia :  „z  czego  s ię  śm ie jec ie?  Z  s ieb ie  samych  s ię  śm ie je -

c ie ! ”  m ierzy ła  oskarżyc ielsk im pa lcem w samo serce  nos ta lgi i  za  czasem 

gierkowsk ie j  sy tośc i ,  n ie  bez  powodu  in tensywn ie  p ielęgnowane j  w Wał -

brzychu .  Reżyser  z  i rokezem,  k tóry  ob jawi ł  s ię  wówczas  jako  nowa , 

gn iewna twarz  polsk iego  tea t ru ,  z  pas ją  zdz iera ł  wern iks  z  te j  rodzące j  s ię 

m i tologi i  PRL -u ,  demons t ru jąc,  w jak im s topn iu  sys tem zna jdował  oparc ie 

w b iernośc i  i  kon form izmie  wszys tk i ch  grup  społecznych .  Tym samym 

odna laz ł  w tekśc ie  przes t rzeń  dla  współczesnego  mora l i t e tu .  „Grzesz-

n ik ”  Horodn iczy  by ł  przec ież  uosob ien iem winy  ca łe j  zb iorowośc i .  Co 

c iekawe,  ten  sam mora l i t e towy motyw ukry tego  głęboko  w świadomośc i 

m ieszkańców „grzechu” ,  k tóry  domaga  s ię  oczyszcza jące j  o f i a ry,  powra-

ca ł  raz  j eszcze  w bardzo  przewro tne j  fo rm ie,  w „Peregrynac jach  Czarne j 

I zy  Wałbrzysk ie j ”  Sebas t iana  Ma jewsk iego.

W rok  po  „Rewizorze”  K la ta  ponown ie  pos łuży ł  s ię  kon teks tem wał -

brzysk im ,  by  pokazać  polsk ie  asp i rac je,  l ęk i  i  obses je  w przededn iu5
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akces j i  do  Un i i  Europe jsk ie j .  W „…córce  Fizde jk i ” ,  z rea l izowane j  według  sz tuk i 

Wi tkacego,  pokaza ł  ś lub  l i t ewsk ie j  ks iężn i czk i  Janu lk i  z  Wielk im M is t rzem 

Neo-Krzyżaków,  Go t t f r i edem von  und  zu  Berch told ingenem,  j ako  mar iaż  Polsk i 

z  Europą .  Janu lka  przeds tawia ła  a legor ię  Polsk i  gnuśne j ,  zaśc iankowe j ,  z  up io -

rami  przesz łośc i  w sza f ie,  w pos tac i  wygłodn ia łych  indywiduów w obozowych 

pas iakach .  Polsk i  w h is torycznym po t rzasku ,  m iędzy  pa t r io tyczną  t radyc ją 

i  p rzywiązan iem do  s taroświeck i ch  imponderab i l i ów,  a  marzen iem o  we jśc iu                

w  orb i tę  pragmatyczne j  cywi l i zac j i  zachodn ie j .  Te  asp i rac je  w gro teskowy spo-

sób  wc iela ł  oblub ien iec  Janu lk i ,  Go t t f r i ed,  pos tać  budowana  język iem rek lam, 

demons t ru jąca  po tęgę  neokrzyżacką  za  pomocą  logo typów na js i ln ie jszych 

n iem ieck i ch  marek  towarowych .  Naprzec iw te j  per fekcy jn ie  zorgan izowane j , 

go towe j  do  podbo ju  ekonomicznego  cywi l i zac j i  dobroby tu ,  s tawał  s f rus t rowany 

t łumek  bo jarów,  z  rek lamówkami  z  h ipermarke tów w garśc i .  I s to tne  znaczen ie 

m ia ł  fak t ,  że  w role  polsk i ch  par iasów Europy  wc iel i l i  s ię  bezrobo tn i  obywatele 

Wałbrzycha .  Fina ł  ukazywał  dz iwn ie  pus ty,  n ie is tn ie jący  w m ieśc ie  por t  l o tn i czy, 

j akby  wy ję ty  ze  zb iorowego  snu  m ieszkańców o  uc ieczce  w lepszy  świa t .   K la ta 

zręczn ie  wmontował  loka lne  doświadczen ie  po t rans formacy jnego  kryzysu                     

w  i konologię  narodową ,  gdz ie  symbole  z  h is toryczne j  rup iec iarn i  zderza ły  s ię 

z  popku l turowymi  fe tyszami .  Czegóż  tam n ie  by ło !  W śc ieżce  dźwiękowe j 

l i cy towały  s ię  p ieśn i  h is toryczne,  hymny i  k rakowiak i ,  n ie  wyłącza jąc  Chop ina 

w wers j i  p rzys tępne j  „dla  s t rzech” .  N ie  zabrak ło  też  „Mazurka  Dąbrowsk iego” 

w pamię tnym wykonan iu  Edy ty  Górn iak  oraz  p iosenk i  mob i l i zu jące j  rodaków do 

udz ia łu  w re ferendum akcesy jnym.  U twór  ten ,  d iscopolowy w form ie  i  pa t r io tyczny 

w t reśc i ,  unoszący  s ię  nad  pobo jowisk iem z łachman ionych  bo jarów,  z  b ia łym 

boc ianem,  n iepewn ie  szybu jącym na  t le  ble j t ramu z  „B i twą  pod  Grunwaldem” , 

s tawia ł  z łoś l iwą  kropkę  nad  wstydl iw ie  przemi l czanym „ i ” .  Wałbrzych  w te j 

symbol i czne j  kons telac j i  f unkc jonował  w ielce  dwuznaczn ie :  można  by ło  w n im 

u j rzeć  f i gurę  nadwiś lańsk ie j  p rzaśnośc i  l ub  rea lny  wyznaczn ik  polsk ie j  kondyc j i ,                   

z  k tórą  t rzeba  s ię  zm ierzyć  na  przekór  bl i ch t rowi  wolnorynkowych  m i tów.
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W p ięć  la t  późn ie j ,  aspek tom pol i t ycznym „sprawy wałbrzysk ie j ”  p rzy j -

rza ł  s ię  też  P io t r  Ra ta j czak .  Jego  „Boha ter  roku” ,  i nsp i rowany  głośnym 

f i lmem Fel i ksa  Fa lka ,  odwoływał  s ię  do  loka lnych  zdarzeń ,  by  zapy tać 

o  kosz ta  społeczne  t rans formac j i .  W schemat  fabu larny,  znany  z  f i l -

mu ,  wp isano  elemen ty  rzeczywis te j  h is tor i i  m ie jscowego  dz ia łacza , 

k tóry  zyska ł  pok lask  med iów,  u jmu jąc  s ię  za  samotnymi  ma tkami ,  eks-

m i towanymi  z  za jmowanych  przez  n ie  n ielega ln ie  pus tos tanów.  Opowieść 

o  m ieśc ie,  w k tórym umar ł  przemysł ,  a  obywatele  zos ta l i  p rzez  pańs two 

pozos tawien i  sami  sob ie,  m ia ła  być  wyrzu tem sumien ia ,  p rzypomina jącym 

kap i ta l i s tyczne j  Polsce  o  porzuconych  idea łach  p ierwsze j  Sol idarnośc i . 

Gdz ieś  m iędzy  w ierszami  przeb i j a ł  j ednak  ża l  o  ksz ta ł t  polsk ie j  demo-

krac j i ,  k tóra  z  grona  bene f i c jen tów wolnośc i  wyk luczy ła  –  będące   s i łą 

sprawczą  S ierpn ia  –  robo tn i cze  masy.

FANTAZMATYCZNE C IAŁO  M IASTA

   

By ła  to  j edna  z  p ierwszych  premier  za  dyrekc j i  Sebas t iana  Ma jewsk iego, 

k tóry  pod ją ł  zupełn ie  i nny  d ia log  z  m ias tem.  Nowy sze f  sceny  n ie  chc ia ł 

powielać  funkc jonu jących  w odb iorze  społecznym s tereo typów,  lecz 

pos tanowi ł  zneu t ra l i zować  je  radyka ln ie  odmienną  narrac ją .  Czerp iąc 

z  loka lnych  opowieśc i ,  l egend  i  fak tów,  zbudował  Wałbrzych  a l terna tywny, 

m ias to -u top ię,  unoszące  s ię  na  fa lach  n iezobowiązu jących  fan taz j i .  Ma-

jewsk i ,  k tóry  j uż  wcześn ie j  we  Wrocławiu  wraz  z  prowadzoną  przez 

s ieb ie  Sceną  Wi tkacego  kreował  nadrea lne  Nadodrze,  chc ia ł  p rzebudować 

myś len ie  wałbrzyszan  o  sob ie  samych  i  m ie jscu ,  w k tórym przysz ło 

im  żyć.  Zaprasza ł  m ieszkańców na  wspólne  wyc ieczk i ,  o rgan izowane 

w ramach  cyk lu  „Szybk i  p rzeb ieg  m ie jsk i ” ,  by  na  swo ją  okol i cę  spo j rzel i 

świeżym ok iem .  N ie  by łby  przy  tym sobą ,  gdyby  n ie  próbował  te j  nowe j 

dla  s ieb ie  przes t rzen i  zaczarować  opowieśc iam i .5
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Pod  kon iec  dyrekc j i  P io t ra  Kruszczyńsk iego,  w iosną  2008 roku ,  narodz i ła  s ię 

telenowela  tea t ra lna  o  rodz in ie  I glaków.  Fan taz ja  o  superboha terach ,  wys ty -

l i zowanych  na  fu turys tycznych  herosów,  k tórzy  przybywa ją  do  Wałbrzycha , 

by  coś  zmien i ć,  m ia ła  być  baśn ią  te rapeu tyczną .  Rozpoczyna ła  s ię  od  pros te j 

obserwac j i ,  że  w m ieśc ie  n ie  ma  gdz ie  nap i ć  s ię  kawy,  co  s tawało  s ię  impu lsem 

do  w ielk iego  pro jek tu  budowy kawoc iągu  z  Brazy l i i .  Kole jne  przypadk i  zaradnych 

Iglaków prowadz i ły  wałbrzyszan  przez  różne  m ie jsca  i  t es towały  rozma i te 

fo rmy przekazu ,  włączn ie  z  deba tą  obywatelską ,  sk łan ia jącą  do  myś len ia ,  j ak 

własnymi  s i łam i  zm ien i ć  m ias to.  Ten  zas t rzyk  pozy tywne j  pedagogik i  n ie  odn iós ł 

j ednak  pożądanych  sku tków.  Wałbrzych  n ie  uwierzy ł  w podsuwane  mu wzorce 

op tymis tycznych  i  p rzeds ięb iorczych  boha terów,  wobec  czego  ser ia l  po  n iespełna 

dwóch  sezonach  skończy ł  żywot .

Ma jewsk i  n ie  zraża ł  s ię  tym i  nada l  snu ł  fan taz je,  z  k tórych  rodz i ło  s ię  m i tyczne 

c ia ło  m ias ta .  N iedługo  po  ob jęc iu  tea t ru  odkry ł  u l i cę  An tka  Kochanka .  N ik t  n ie 

w iedz ia ł ,  k im  jes t  j e j  pa t ron ,  a le  nazwisko  dz ia ła ło  ożywczo  na  wyobraźn ię. 

W toku  ś ledz twa okaza ło  s ię,  że  Kochanek  to  przedwo jenny  dz ia łacz  komun is tyczny 

o  burz l iwe j  b iogra f i i .  Ma jewsk iego  jednak  bardz ie j  n iż  h is toryczne  rea l ia  i n tere -

sowały  posz lak i ,  sprzecznośc i ,  n iedoc ieczone  wątk i  i  t o,  co  s ię  n igdy  n ie  wyda-

rzy ło,  choć  wydarzyć  s ię  mogło.  Z  fan taz j i  na  temat  żywota  zapomn ianego  ko-

mun is tycznego  herosa  powsta ł  poemat  dramatyczny,  świę tokradzk i  apokry f, 

w k tórym zakwest ionowano  chyba  wszys tk ie  porządk i  narrac j i  o  h is tor i i  Pol -

sk i :  i  t en  bogoo jczyźn iany,  i  hero i czny,  i  peerelowsk i ,  fo rsu jący  robo tn i czo-pro -

le tar iacką  a l terna tywę dla  polsk i ch  m i tów insurekcy jnych .  Boha ter  
“
Świadec tw 

wzlo tu  upadku  wzlo tu  wzlo tu  wzlo tu  upadku  i  t ak  da le j  An tka  Kochanka”  j aw i ł 

s ię  j ako  pos tać  o  w ielu  twarzach :  „by ł  komun is tą ,  bękar tem ,  żydem,  a l fonsem 

i  peda łem” ,  nade  wszys tko  jednak  –  rekordz is tą  wyczynów ero tycznych ,  za  co 

m ia ł  o t rzymać  w prezenc ie  czarną  pan terę  od  samego  S tachanowa .  Tę  sza loną 

opowieść  tworzy ł  zb iór  zeznań  obywatel i ,  p ism urzędowych  i  wspomn ień ,
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przywodzących  na  myś l  dokumentac ję  procesu  bea ty f i kacy jnego.  Na-

wars tw ia jące  s ię  narrac je  tworzy ły  barwny pa l impses t ,  z  k tórego  jed -

nak  n ie  wyłan ia ł  s ię  żaden  spó jny  obraz .  Bo  też  w „Świadec twach…”  n ie 

chodz i ło  o  doc iekan ie  prawdy.  Celem uruchomione j  tu  mach iny  m i to twórcze j 

by ło  rozbra jan ie  kanon iczne j  w iz j i  h is tor i i ,  pełne j  p rzeczu leń ,  u razów 

i  obses j i ,  poprzez  je j  w iz je  a l te rna tywne.  Żywioł  opowieśc i  w teks tach 

Ma jewsk iego  m iewa wyzwala jącą  moc,  k tóra  tę  obola łą  świadomość  zb io -

rową odnawia  i  regeneru je.

„Świadec twa wzlo tu… ”  zaprezen towano  na jp ierw we Wrocławiu ,  podczas 

czy tań  Sceny  Wi tkacego.  Wałbrzych  zobaczy ł  j e  znaczn ie  późn ie j ,  j a -

ko  spek tak l  dyplomowy s tuden tów wrocławsk ie j  PWST,  w reżyser i i 

au tora .  Wcześn ie j  na  desk i  sceny  t ra f i ły  „Peregrynac je  Czarne j  I zy 

Wałbrzysk ie j ”  w reż .  Andrze ja  Bar tn ikowsk iego.  Pos tać  m i tyczne j  pros-

ty tu tk i  z  czasów przemysłowe j  hossy,  j ak  na jbardz ie j  nadawała  s ię  do  

pan teonu  wałbrzysk ich  świę tych ,  k tóry  komple tował  Ma jewsk i .  W je j  h is -

tor i i  skropl i ł a  s ię  pamięć  o  czasach  górn i cze j  świe tnośc i  Wałbrzycha 

–  m ias ta  bogac twa ,  w ielk i ch  przywi le jów,  bu jnego  półświa tka   i  szemra-

nych  in teresów.  By ła  też  k imś,  k to  dużo  w ie  o  grzechach  no tabl i  i  zwyk łych 

obywatel i ,  zna  od  podszewk i  i ch  c iemną  s t ronę.  Z  tego  powodu  pasowała 

do  rol i  koz ła  o f i a rnego,  k tóry  weźmie  na  s ieb ie  wszys tk ie  grzechy 

wspólno ty.  W tekśc ie  „Peregrynac je… ”  j e j  śm ierć,  po  wydanym uprzedn io 

ba lu  w Ho telu  Sude ty,  by ła  ak tem ry tua lnym,  k tóry  m ia ł  oczyśc i ć  m ias to 

od  z ła .

   

War iac je  na  tematy  loka lne  pozos tawały  j ednak  n ieco  na  margines ie 

e fek townego  programu kura torsk iego  Ma jewsk iego,  k tóry  –  j ako  boda j 

p ie rwszy  w Polsce  –  przy ją ł  nowy model  zarządzan ia  l i n ią  reper tuarową 

tea t ru ,  nada jąc  kole jnym sezonom konkre tny  pro f i l  t ematyczny.5
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Do  zadań ,  wyznaczanych  przez  sze fa  sceny,  k tóre  w p ierwszym rzuc ie  m ia ły 

na  celu  kon f ron tac ję  tea t ru  z  w ielk im i  m i tam i  popku l tury,  s tawal i  twórcy  o  zna-

czących  już  nazwiskach ,  j ak  Na ta l i a  Korczakowska ,  Krzysz to f  Garbaczewsk i , 

due ty  S t rzępka&Demirsk i  i  Rub in&Jan iczak .  Osobną  śc ieżką  by ły  rewiz je  k la -

syk i ,  j ak  „Zemsta ”  Weron ik i  Szczawińsk ie j ,  czy  „Dz iady”  M icha ła  Kmiec ika ,  po -

de jmu jące  c iekawy dyskurs  z  t radyc ją  scen iczną  kanon icznych  dz ieł .  Po  drodze 

by ł  Marc in  L iber,  wydobywa jący  z  głębok iego  c ien ia  h is tor i i  pos tać  A leksandry 

P i łsudsk ie j  ( „A leksandra .  Rzecz  o  P i łsudsk im” ) ,  Bar tosz  Frąckowiak  i  Weron ika 

Szczawińska ,  demasku jący  ras is towsk ie  zaplecze  ideologi czne  „W pus tyn i                       

i  w  puszczy” ,  Ka tarzyna  Raduszyńska  i  P io t r  Ra ta j czak  w kry tyczne j  kon f ron tac j i 

z  ku l towymi  lek turami  dz iec ińs twa dla  dz iewczą t  i  ch łopców ( „A ,  n ie  z  Z ielonego 

Wzgórza”  i  „Sorry,  Winne tou” )  i  w iele  i nnych ,  mn ie j  l ub  bardz ie j  zadz iornych 

prób  rozb i j an ia  rozma i tych  ku l turowych  skamiel i n .  N i c  dz iwnego,  że  program 

loka lny  s ta ł  s ię  podczas  tych  sezonów mn ie j  w idoczny.  L in ia  f ron tu  b iegła  j uż 

gdz ie  i ndz ie j . 

   

Trochę  szkoda ,  bo  fan tazmatyczne  m ias to,  wykreowane  przez  Ma jewsk iego, 

j akkolw iek  n igdy  n ie  s formal izowane  w pos tac i  man i fes tu  czy  programu ,  s ta -

nowi ło  nową jakość  w d ia logowan iu  tea t ru  z  loka lnośc ią ,  ca łkowic ie  odmienną  od 

ba l ladowe j  poe tyk i ,  p rak tykowane j  w Legn icy,  czy  surrea l is tycznych  baśn i  o  n ie - 

i s tn ie jącym Bres lau ,  s tanowiących  spec ja lność  wrocławsk ie j  grupy  Ad  Spec-

ta tores.  Rozmi ja ło  s ię  także  z  wcześn ie jszymi  koncepc jam i  Kopk i  i  z  uwraż l iw ionym 

na  kwest ie  społeczne  tea t rem Kruszczyńsk iego.  Ma jewsk i  n ieco  i nacze j  z rozumia ł 

zobowiązan ie  sz tuk i  wobec  m ie jsca .  N ie  chc ia ł ,  by  tea t r  by ł  san i ta r iuszem, 

opa t ru jącym społeczne  rany,  l ecz  i ns ty tuc ją ,  k tóra  zmien ia  wek tory  zb iorowe j 

świadomośc i ,  o rgan izu jąc  j ą  na  nowo.  Uderzy ł  w ięc  w czu łe  punk ty  wałbrzysk ie j 

t ożsamośc i  l oka lne j ,  p rzen icował  m ie jscowe legendy  i  nos ta lgie,  wypełn ia jąc 

przes t rzeń  zb iorowych  f rus t rac j i  nową ,  wywro tową energią .  Oczywiśc ie,  t ak 

radyka lna  inżyn ier ia  społeczna ,  wmontowana  w s t ra tegię  ar tys tyczną ,  mus ia ła
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napo tkać   pewien  opór.  Tak  też  s ię  chyba  s ta ło.  Tea t r  Dramatyczny  s t rac i ł 

część  dawne j  publ i cznośc i ,  choć  zarazem zyska ł  nowego  widza .

TEATR ROZMAWIA Z  DZ IELN ICĄ

   

P io t r  Ra ta j czak ,  u rzędu jący  w Wałbrzychu  od  n iespełna  dwóch  sezonów, 

n ie  poszedł  w ś lady  m is jonarzy,  k tórzy  us i łowal i  dokonać  korek ty  ku l tu -

rowych  genów mias ta ,  n iepogodzonego  z  własną  tożsamośc ią ,  rozdar tego 

pomiędzy  masą  upadłośc iową dawnego  świa ta ,  a  chęc ią  spros tan ia 

modern izacy jnym mi tom nowe j  Polsk i .  Jak  s ię  zda je,  p róbu je  racze j  pomóc 

mu zaakcep tować  s ieb ie  tak im ,  j ak im jes t .  O tworzy ł  tea t r  na  konkre tne, 

l udzk ie  h is tor ie,  s ięga jąc  do  pamię tn ików wałbrzyszan .  Z  i nsp i rac j i  t ą 

lek turą  zrodz i ł  s ię  spek tak l  „Wałbrzych  U top ia  2 .039” .  N ie  zan iedbu je  też 

żadne j  okaz j i ,  by  zadz ierzgnąć  wspólno tową więź  z  w idown ią .  To  wspólno ta 

w śmiechu ,  budowana  przez  ser ia l  kabare towy M icha ła  Walczaka  „Dom 

Ak tora ”  i  w  twórcze j  kooperac j i  na  różnych  polach .  Ra ta j czak  ma w sob ie 

coś  ze  społeczn ika ,  pos tanowi ł  w ięc  wc iągnąć  do  współpracy  m ie jscowe 

żywioły  ar tys tyczne.  Je j  owocem by ł  wys tęp  dz iec ięcego  Ma łego  Tea t ru 

„Frędz le ”  w spek tak lu  Marc ina  Wierzchowsk iego  „Volare ”  oraz  udz ia ł 

m ie jscowych  zespołów ar tys tycznych  w przygo towywanych  raz  do 

roku  w idowiskach  plenerowych .  Te  spek tak le,  p rezen towane  w le tn ie 

w ieczory  w o twar tym amf i tea t rze,  t o  boda j  p ie rwszy  krok  do  nawiązan ia 

bezpośredn ich  kon tak tów z  dz ieln i cą ,  w k tóre j  t ea t r  t kw i ł  do tąd  n i czym 

obca  wyspa . 

Podczas  wys tawione j  tuż  przed  Mund ia lem „Samby de  M ine i ro ”  roz-

mawia łam z  m ieszkańcami  sąs iedn i ch  kamien i c,  k tórzy  os ta tn ią  w izy tę  

w tea t rze  za l i czy l i  p rzed  w ielu  la ty,  w ramach  szkolnego  przymusu . 

„Samba…” ,  uświetn iona korowodem szczudlarzy i  tancerek oraz egzotyczną5
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urodą  M iss  Nowego  Yorku ,  a  od  n iedawna równ ież  m ie jscowe j  celebry tk i  –  Dav iny 

Reeves,  by ła  dla  n i ch  powtórną  in i c jac ją  w świa t  tea t ru .  Ra ta j czak  w ie,  czym porwać 

taką  publ i czność,  serwu jąc  j e j  p ros te,  barwne opowieśc i .  Akcep tu je  w idza  tak im , 

j ak im jes t ,  n ie  próbu jąc  mu s tawiać  warunków wstępnych .  Jego  tea t r  n ie  s t ro i 

s ię  w kaznodz ie jsk ie  p iórka ,  n ie  próbu je  przemawiać  w im ien iu  „wyk luczonych” , 

l ecz  pode jmu je  z  n im i  rzeczywis ty  d ia log.  Tak i  t ea t r,  w języku  przedwo jennych , 

l ewicu jących  in tel i gen tów,  nazywano  „ ludowym” .  P lebe jsk i  rys  ku l tury  społeczne j 

Wałbrzycha ,  k tóry  nadawał  k iedyś  n iepowtarza lny  odc ień  hymnom mie jscowych 

punków,  przez  kole jne  ek ipy  ar tys tycznych  konkwis tadorów,  przybywa jących  na 

podbó j  dz ik ie j  z iem i  uznawany  za  k łopo t l iwy  bagaż ,  Ra ta j czak  spoży tkował  z  do -

brodz ie js twem inwentarza .  Czy  to  pomoże  sk le i ć  rozdar te  serce  m ias ta?

Jolan ta  Kowalska  –  dz ienn ikarka ,  redak torka ,  h is toryk  tea t ru .  Od  1990 roku  pra -

cu je  w TVP.  Od  w ielu  la t  współpracu je  z  Tea t rem Telewiz j i .  Jako  redak tor-produ-

cen t  zrea l izowała  ponad  100  spek tak l i  t elewizy jnych .  Obecn ie  za jmu je  s ię  równ ież 

tea t ra lnymi  t ransmis jam i  l ive  dla  TVP Ku l tura .  S ta ła  współpracown iczka  p isma 

„Tea t r ” .  Publ i kowała  równ ież  w „D ia logu” ,  „D idaska l iach ” ,  „Dz ienn iku ” .
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N iemal  od  razu ,  j uż  na  począ tku  la t  dz iewięćdz ies ią tych ,  Wałbrzych  przes ta ł 

być  po  pros tu  Wałbrzychem,  a  s ta ł  s ię  Wałbrzychem-symbolem wszys tk iego, 

co  zos ta ło  wyrzucone,  wypar te,  wygumkowane  z  obrazu  przeds tawia jącego 

n iebywały  sukces  polsk ie j  t rans formac j i .  Z  cen t rum Warszawy zaczęły  j uż  zn i -

kać  „szczęk i ”  i  ł óżka  polowe,  z  k tórych  prowadzono  handel ,  bo  i ch  właśc i c iele 

przenos i l i  s ię  ze  swo im i  s to iskami  do  nowo o tw ieranych  kompleksów handlowych , 

zak łada l i  j ak ieś  kole jne  b iznesy,  s tawal i  s ię  nową k lasą  średn ią .  Z  perspek tywy 

Warszawy widać  by ło  wyłączn ie  rosnący  dobroby t .  Zak łócen ia  tego  obrazu  przy-

chodz i ły  czasem ze  s t rony  repor terów us i łu jących  us tawiać  kamery  w dawnych 

pegeerach  i  p isać  o  obszarach  nędzy  i  wyk luczen ia .  Z  regu ły  t ra f i a l i  po tem na 

odpór  pod  has łem:  „ j ak  sob ie  pośc ielesz ,  t ak  s ię  wyśp isz”  oraz  zas łan ian ie  oczu 

i  uszu  pod  szy ldem:  „n ieuchronne  kosz ty  t rans formac j i ” ,  a le  m imo wszys tko  zdo-

ła l i  wprowadz ić  w ob ieg  świadomość,  że  sukces  ma rewers.  Tymczasem Wał -

brzych  sy tuował  s ię  wówczas  gdz ieś  pomiędzy  Warszawą a  beznadz ie ją  pege- 

eru .  Tak  jak  w „Pann ie  N ik t ”  Tomka  Tryzny  –  powieśc i  z  począ tku  la t  dz iewięć -

dz ies ią tych  –  j ako  m ie jsce  m igrac j i  z  pegeeru  do  m ias ta .  M ias to  Wałbrzych  by ło 

JOANNA KRAKOWSKA 
“
STOL ICA”
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tam swo is tym paradoksem –  pozwala ło  na  awans  w s ferze  asp i rac j i , 

asp i rac j i  n ie raz  żenu jących  i  skazanych  na  ka tas t ro fę.  Jako  m ie jsce  rea l -

ne  by ło  j ednak  n iewidoczne.  Do  czasu .

Do  czasu ,  gdy  s tol i ca  przen ios ła  s ię  do  Wałbrzycha  –  dos łown ie 

i  w przenośn i .  A  śc iś le j  do  tea t ru  w Wałbrzychu .  A le  po  kole i .

Wałbrzych  upodoba ło  sob ie  j ako  scenogra f i ę  l i t e racką  i  f i lmową wielu 

twórców,  k tórzy  chc iel i  pokazywać  „ rzeczywis tość  n ieprzeds tawioną” 

i  po t rzebowal i  porc j i  zdrowego  pesymizmu a lbo  by  go  pogłęb i ć,  a lbo  s ię 

od  n iego  odb ić.  Od  „Panny  N ik t ”  po  „P iaskową Górę”  Joanny  Ba tor,  od  f i l -

mu  „Sz tuczk i ”  Andrze ja  Jak imowsk iego  po  „Komorn ika ”  Fel i ksa  Fa lka . 

Perspek tywa Wałbrzycha  s ta ła  s ię  n ie  ty lko  meta foryczna ,  a le  wręcz 

przys łowiowa .  Zb iera ła  sy f  z  ca łe j  Polsk i  i  k ra jów ośc iennych :

„Przywiewało  tu  wszys tk ie  śm iec i  z  okol i cy ;  p rzy  w iosennych  w ichurach 

przela tywały  nawet  gaze ty  z  Wrocławia  i  Legn icy.  Targane  w ichurą  la ta ły 

pap iery,  s t rzępy  szmat ,  zardzewia łe  rury,  mar twe p tak i  i  ps ie  kupy.  N ie -

raz  dolecą  nawet  opakowan ia  od  n iem ieck i ch  czekolad  zza  zachodn ie j 

gran i cy,  z  nap isami  M i lka ,  rysunkami  uśmiechn ię te j  k rowy i  wc iąż  wy- 

czuwalnym zapachem kakao”  –  p isa ła  Joanna  Ba tor  w „P iaskowe j  Górze” .

Uporać  s ię  z  tą  górą  śmiec i  mogła  ty lko  sz tuka  –  i  t ak  zaczą ł  s ię  tea t ra lny 

recyk l ing.  Z  j edne j  s t rony  prze twarzan ie  odpadów w tematy,  p roblemy, 

d iagnozy.  Z  drugie j ,  zna jdowan ie  dla  n i ch  nowych  form przeds tawian ia 

–  j ęzyka ,  scen i cznych  obrazów,  nowego  typu  ak tors twa .  To  by ło  zadan ie 

n ie  lada  –  au torzy  mus iel i  dos t rzec  w tym tematy,  reżyserzy  mus iel i 

chc ieć  s ię  w tym zanurzyć,  ak torzy  mus iel i  zdobyć  s ię  na  wy jśc ie  z  tym 

wszys tk im do  publ i cznośc i .  Dz iś  –  z  perspek tywy sukcesu  n ie  w idać 

j uż  ska l i  ryzyka ,  j ak ie  pode jmował  P io t r  Kruszczyńsk i  zaprasza jąc  do5
0

 (
S

ŁO
W

N
IE

: 
P

IĘ
Ć

D
Z

IE
S

IĄ
T

).
 T

EA
T

R
 D

RA
M

AT
Y

C
Z

N
Y

 I
M

. 
JE

R
Z

E
G

O
 S

Z
A

N
IA

W
S

K
IE

G
O

 W
 W

A
ŁB

R
Z

Y
C

H
U

 (
19

6
4

-2
0

14
)



0 3 6

współpracy  n ie  „znanych  i  l ub ianych” ,  l ecz  wręcz  ca łk iem przec iwn ie.  Jana  K la tę, 

k tóremu n ik t  n ie  chc ia ł  dać  szansy  na  deb iu t ,  by  rozprawi ł  s ię  z  peerelowską 

nos ta lgią  w „Rewizorze” .  Świeżo  wydeb iu towaną  Ma ję  K leczewską ,  by  w „Loc ie 

nad  kuku łczym gn iazdem”  mogła  zd iagnozować  m ieszkańców Wałbrzycha . 

Począ tku jący  tandem Mon ik i  S t rzępk i  i  Pawła  Demirsk iego,  by  w przeds tawien iu 

„By ł  sob ie  Polak ,  Polak ,  Polak  i  d iabeł ”  mogl i  rozp isać  tematy  do  dyskus j i  na 

kole jne  parę  la t  i  us tanowić  śm iec iową es te tykę  jako  ar tys tyczną  poprzeczkę  dla 

tea t ru .  Każde  z  tych  przeds tawień  by ło  głęboko  zanurzone  w  społeczne j  n iemocy, 

tande tnych  tęskno tach  i  n ieprzy jemnych  sprawach .  Każde  odnos i ło  s ię  na  swó j 

sposób  do  loka lnego  doświadczen ia ,  a  zarazem każde  s tawia ło  d iagnozę  ogólną .

To  wychy len ie  w s t ronę  loka lnośc i ,  a le  n ie  po  to,  by  celebrować  swo jskość                      

i  swo is tość,  l ecz  po  to,  by  wydobywać  an tagon izmy i  wskazywać  problemy, 

przyświeca ło  Tea t rowi  im .  Szan iawsk iego  od  czasu  nap isane j  na  spec ja lne 

zamówien ie  „Kopa ln i ”  M icha ła  Walczaka  (2003 )  do  n iedawnych  premier  –  „Na 

Boga ! ”  czy  „W samo połudn ie ”  (2013 ) .  Co  na jdz iwn ie jsze,  n iemal  od  razu  uda ło  s ię 

wszys tk i ch  przekonać,  że  ta  loka lna  perspek tywa jes t  w is toc ie  ogólnokra jową , 

że  o feru jąc  opowieśc i  o  m ie jscowych  losach ,  da je  zarazem wyk ładn ię  kondyc j i 

znaczne j  częśc i  społeczeńs twa –  częśc i  do tąd  głosu  pozbawione j .  Okaza ło  s ię 

za tem,  że  „ tu  j es t  Polska”  i  że  prezen tu je  s ię  racze j  k iepsko,  że  i s tn ie je  szereg 

problemów,  o  k tórych  n ie  mówi  s ię  w Warszawie,  że  d iagnoza  życ ia  społecznego 

przeds tawiana  z  perspek tywy Wałbrzycha  pozwala  zrozumieć  o  w iele  lep ie j 

i  wyn ik i  kole jnych  wyborów,  i  sondaże  op in i i  publ i czne j .  Więc  czy  my w ogóle 

mówimy o  uprawian iu  tea t ru ,  czy  o  pol i t yce,  a  może  o  j ak ie jś  odmian ie  soc jologi i 

s tosowane j?

We współczesne j  polsk ie j  d ramaturgi i  Wałbrzych  odegra ł  n iezwyk le  znaczącą 

rolę.  N ie  ty lko  j ako  m ie jsce  akc j i  „Kopa ln i ”  i  sz tuk  p i lgr ima/ma jewsk iego : 

„Świadec tw wzlo tu  upadku  wzlo tu  wzlo tu  wzlo tu  upadku  i  t ak  da le j  An tka
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Kochanka”  i  „Perygrynac j i  Czarne j  I zy  Wałbrzysk ie j ” ,  a le  także  jako  m ie jsce, 

gdz ie  rea l izowały  spek tak le  tandemy dramaturgi czno  –  reżysersk ie.  Tak 

w ięc  teks ty  na  scenę  p isa l i  spec ja ln ie  dla  wałbrzysk iego  tea t ru  au torzy 

z  myś lą  o  konkre tnych  reżyserach ,  co  pon iekąd  us tanowi ło,  a  na  pewno 

u t rwal i ł o  tak i  model  pracy  w dz is ie jszym polsk im tea t rze :  Jolan ta  Ja -

n i czak  i  Wik tor  Rub in ,  Marc in  Cecko  i  Krzysz to f  Garbaczewsk i ,  Jan  Czap-

l i ńsk i  i  P io t r  Ra ta j czak ,  Paweł  Demirsk i  i  Mon ika  S t rzępka ,  Weron ika 

Szczawińska  i  Bar tek  Frąckowiak ,  Ma łgorza ta  G łuchowska  i  Ka tarzyna 

Raduszyńska .  To  w Wałbrzychu  wypracowano  i  p rzećwiczono  s t ra tegie 

ar tys tyczne,  k tóre  pozwol i ły  n ie  ty lko  na  zrewoluc jon izowan ie  dramaturgi i 

–  wprowadzen ie  w ob ieg  nowego  ga tunku :  „ teks tu  scen icznego” ,  o  k tórego 

pozaspek tak lowym życ iu  c iągle  j eszcze  możemy powiedz ieć  n iewiele. . . 

–  a le  także  s tworzen ie  nowego  typu  ak tors twa ,  k tórego  w iarygodność  n ie 

zos ta ła  wyprowadzona  an i  z  „przeżywan ia ” ,  an i  z  akademick i ch  sz tuczek , 

l ecz  z  zespołowego  porozumien ia  i  zaangażowan ia .

To  wszys tko  sprawi ło,  że  odwróc i ł  s ię  k ierunek  m igrac j i .  Do  Wałbrzycha 

p ielgrzymu je  s ię,  by  dowiedz ieć  s ię  czegoś  o  świec ie  i  poznać  ak tua lne 

t rendy  w recyk l ingu  odpadów pozos ta jących  po  kampan iach  wyborczych , 

a ferach  med ia lnych ,  n ieza ła tw ionych  sprawach  i  l udzk i ch  dramatach .

Joanna  Krakowska  pracu je  w Ins ty tuc ie  Sz tuk i  PAN i  w redakc j i  „D ia lo -

gu” .  Jes t  współau torką  zb ioru  ese jów „Soc  i  sex .  D iagnozy  tea t ra lne  i  n ie -

tea t ra lne”  (2009)  i  „Soc,  sex  i  h is tor ia ”  (2014 )  oraz  au torką  monogra f i i 

„M ikoła jska .  Tea t r  i  PRL ”  (201 1 )  nominowane j  m iędzy  innymi  do  nagród 

Gry f i a  i  N ike.  W Ins ty tuc ie  Tea t ra lnym im .  Raszewsk iego  prowadz i  pro jek t 

„Tea t r  Publ i czny.  Przeds tawien ia ” ,  www. tea t rpubl i czny.pl5
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Mało  k iedy  zawieszono  na  mn ie  ty le  psów i  wypowiedz iano  ty le  „kurew” ,  j ak  

10  kwie tn ia  2010  roku  w Wałbrzychu  przy  pl .  Tea t ra lnym,  gdy  nadesz ła  w iado-

mość  o  odwołan iu  Warszawsk ich  Spo tkań  Tea t ra lnych .  W i ch  programie  odbyć  s ię 

m ia ła  p ierwsza  wielka  prezen tac ja  w s tol i cy  dokonań  Tea t ru  im .  Szan iawsk iego. 

Wszyscy  s iedz iel i  j uż  na  wal izkach ,  dekorac je  by ły  spakowane,  a  nadz ie je  na 

t ryumf  ogromne i  w pełn i  uzasadn ione.

Tymczasem jednak  nadesz ły  t ragi czne  w ieśc i  spod  Smoleńska ,  a  j a  uzna łem, 

że  n ie  mogę  rozpocząć  w ielk iego  tea t ra lnego  świę ta  w chwi l i ,  gdy  przez  u l i ce 

s tol i cy  j echać  będz ie  konduk t  z  t rumną  Prezyden ta  RP.  Gdy  zadzwon i łem , 

by  po in formować  o  tym M in is t ra  Ku l tury,  powiedz ia ł ,  że  n ie  może  n i czego  m i 

nakazywać.  Odpowiedz ia łem ,  że  to  j a  i n formu ję  go  o  mo je j  decyz j i .  Równ ie  mało 

zrozumien ia  zna laz łem wśród  tea t ra lnych  przy jac iół  na  Dolnym Ś ląsku ,  a le 

c iągle  czu ję,  że  to  by ła  właśc iwa decyz ja .  Przed  we jśc iem do  Tea t ru  Polsk iego  na 

u l .  Karas ia ,  gdz ie  m ia ła  s ię  odbyć  inaugurac ja  WST,  p ię t rzy ła  s ię  góra  kwia tów 

i  p łonęły  se tk i  zn i czy,  wyraża jących  ża l  z  powodu  śmierc i  w ka tas t ro f i e  m . in .

MACIEJ  NOWAK 
“
MÓJ WAŁBRZYCH”
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znanego  ak tora  Janusza  Zakrzeńsk iego.  Czy  to  by ła  właśc iwa scenogra f i a 

dla  Warszawsk ich  Spo tkań  Tea t ra lnych?

„Wałbrzych  Fes t ”  odby ł  s ię  w nas tępnym roku  i ,  w  mo im przekonan iu , 

wywoła ł  burzę  jeszcze  w iększą  n iż  w zaplanowanym p ierwotn ie  te rm in ie. 

Rok  zwłok i  rozgrza ł  emoc je  do  czerwonośc i .  Warszawa obe j rza ła  wtedy 

nas tępu jące  wałbrzysk ie  ty tu ły :  „Dynas t ię ” ,  „ James Bond :  świn ie  n ie  w i -

dzą  gwiazd” ,  „O lgę  Tokarczuk  z  Wałbrzycha” ,  „Gwiazdę  śmierc i ”  o raz 

„N iech  ży je  wo jna ! ! ! ”  i  „By ł  sob ie  Andrze j  Andrze j  Andrze j  i  Andrze j ” .  Na 

dwóch  os ta tn i ch  spek tak lach  S t rzępk i  i  Demi rsk iego  f rekwenc ja  wyn ios ła 

150%,  m in is t rowie  s iedz iel i  na  schodach ,  celebryc i  wc iska l i  s ię  we jśc iem 

s łużbowym,  a  urzędn icy  mdlel i  z  oburzen ia .  Rok  późn ie j  w programie 

Warszawsk ich  Spo tkań  Tea t ra lnych  pokaza l iśmy kole jny  spek tak l  due tu 

S t rzępka/Demirsk i :  „Tęczowa t rybuna” .  By ła  to  produkc ja  Tea t ru  Polsk ie -

go  z  Wrocławia ,  a le  z  wyda tnym udz ia łem ak torów wałbrzysk ich . 

W przeds tawien iu  wyszydzona  zos ta ła  prezyden tka  s tol i cy  Hanna  Gron-

k iewicz -Wal tz .  Doda tkowo do  p ieca  dołoży ł  odczy tywany  przed  każdym 

przeds tawien iem fes t iwa lu  l i s t  p ro tes tacy jny  „Tea t r  n ie  j es t  produk tem/

widz  n ie  j es t  k l i en tem” .  Sz tab  te j  akc j i  t eż  m ieśc i ł  s ię  wówczas  w Tea t rze 

w Wałbrzychu . 

Obrazoburczy,  rewolucy jny  k l ima t  WST z  la t  201 1  i  2012  przyn iós ł  spo-

dz iewany  sku tek :  w roku  2013  n ie  by łem już  dyrek torem przeglądu ,  by 

os ta teczn ie  z  końcem tego  samego  roku  pożegnać  s ię  w ogóle  z  I ns ty tu tem 

Tea t ra lnym,  k tóry  s tworzy łem i  p rowadz i łem przez  os ta tn i ch  10  la t .

Wałbrzych  zap isa ł  s ię  znacząco  w mo ich  tea t ra lnych  losach  równ ież 

wcześn ie j .  To  tu ta j  wy lądowałem la tem 1983  roku  jako  deb iu tu jący  recen-

zen t  ogólnopolsk iego  dz ienn ika  „Sz tandar  M łodych” ,  by  nap isać  relac ję 5
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z  I  Fes t iwa lu  Tea t rów U l i cznych .  Dz iś  j uż  mało  k to  pamię ta ,  że  ten  zas łużony 

fes t iwa l ,  związany  przez  la ta  z  Jelen ią  Górą ,  podczas  p ierwsze j  edyc j i  zaczyna ł 

s ię  w Wałbrzychu ,  a  j ego  bazą  by ł  opus tosza ły  obecn ie  Ho tel  Sude ty.  Eh ,  t o  by ły 

czasy,  to  by ły  bank ie ty. 

Po tem bywałem w wałbrzysk im Tea t rze  za  dyrekc j i  Wowo B iel i ck iego,  k ib i cowałem 

Krzysz to fowi  Kopce,  by  w końcu  en tuz jazmować  s ię  os iągn ięc iam i  P io t ra  Kru -

szczyńsk iego,  a  po tem Sebas t iana  Ma jewsk iego.  Odważna  decyz ja  P io t ra  Kru -

szczyńsk iego,  by  zapros ić  do  pracy  nad  „Rewizorem”  Jana  K la tę  pozwol i ła  m i 

także  udać  s ię  do  tea t ra lne j  Canossy.

K i l ka  la t  wcześn ie j  podpowiadano,  że  j ako  dyrek tor  Tea t ru  Wybrzeże  powin ienem 

spo tkać  s ię  z  młodym i  chmurnym reżyserem K la tą .  N ies te ty,  w p ierwsze j  roz-

mowie  n ie  s taną łem na  wysokośc i  zadan ia ,  p rzes t raszy łem s ię  j ego  i rokeza , 

wo jskowego  p łaszcza  i  radyka lnych  dek larac j i .  To  by ł  począ tek  mo je j  dyrekc j i 

w  Gdańsku  i  ba łem s ię,  że  Tró jm ias to  n ie  j es t  przygo towane  na  tak i  t ea t ra lny 

c ios.  Po  obe j rzen iu  Gogola  w Wałbrzychu  zrozumia łem własny  b łąd  i  upadłem na 

kolana  przed  K la tą  z  prośbą ,  by  m i  wybaczy ł  ma łos tkowość.  Przepros iny  przy ją ł 

ł askawie  i  rzek ł :  „W tak im raz ie  rob imy  t raged ię  na  H ! ” .  Znów wpadłem w pa-

n ikę,  a le  n ie  da łem już  j e j  s ię  pon ieść  i  k i l ka  m ies ięcy  późn ie j  w S toczn i  Gdań-

sk ie j  odby ła  s ię  premiera  legendarnego  już  „H. ”  w reżyser i i  obecnego  dyrek tora 

S tarego  Tea t ru  w Krakowie.

Gdy  zas tanawiam s ię  nad  „mo im”  Wałbrzychem,  w idzę,  że  by łem świadk iem 

prawdz iwego  fenomenu .  Z  prowinc jona lnego  górn i czego  m ias ta  z  czasów PRL-u 

prze is toczy ł  s ię  w t ragi czną  legendę  polsk ie j  t rans formac j i ,  k tóra  zna laz ła  swó j 

mocny  wyraz  w tea t rze,  f i lm ie  i  l i t e ra turze.  Wałbrzych  p ierwsze j  dekady  XX I 

w ieku  opowiedz iany  zos ta ł  scen i czn ie  przez  Mon ikę  S t rzępkę,  Pawła  Demirsk iego, 

M icha ła  Walczaka ,  Radka  Rychc ika ,  Ma ję  K leczewską ,  Sebas t iana  Ma jewsk iego, 
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P io t ra  Kruszczyńsk iego,  Weron ikę  Szczawińską ,  Krzysz to fa  Garbaczew-

sk iego,  op isany  na  kar tach  powieśc i  O lgi  Tokarczuk ,  Joanny  Ba tor,  Tomka 

Tryzny,  ob f i lmowany  przez  Andrze ja  Jak imowsk iego,  Fel i ksa  Fa lka ,  Łuka-

sza  Barczyka ,  Fi l i pa  Marczewsk iego  czy  Emi ly  Ate f.  Tego  Wałbrzycha  n ie 

da  j uż  s ię  zapomn ieć  i  z lekceważyć  w pe jzażu  polsk ie j  ku l tury.  

K i l ka  la t  t emu Doro ta  Kowalkowska ,  redak torka  tego  tomu ,  razem z  M i -

k iem Urban iak iem ub iega ła  s ię  w M in is ters tw ie  Ku l tury  i  Dz iedz i c twa 

Narodowego  o  gran t  na  ks iążkę  za ty tu łowaną  „Wałbrzych  G łówny” ,  k tóra 

m ia ła  op isać  wałbrzyską  osobl iwość  przełomu XX i  XX I  w ieku .  Jes t 

w ielką  s t ra tą ,  że  praca  ta  n ie  powsta ła .  A  z  wałbrzysk ich  n iespełn ień 

ża łu ję  j eszcze  f i lmu  dokumenta lnego  o  podbo ju  s tol i cy  przez  ak torów 

Tea t ru  im .  Szan iawsk iego  podczas  hero i cznych  Warszawsk ich  Spo tkań 

Tea t ra lnych  201 1  roku .  Zd jęc ia  rea l izował  zespół  pod  k ierunk iem P io t ra 

G łowack iego,  a le  do  premiery  n igdy  n ie  dosz ło.

Mac ie j  Nowak  –  dz ienn ikarz ,  t ea t rolog,  k ry tyk  tea t ra lny  i  ku l i narny. 

Twórca  i  redak tor  naczelny  „Gońca  Tea t ra lnego”  ( 1990- 1992)  oraz  „Ru-

chu  Tea t ra lnego”  ( 1994-2005) .  W la tach  2000-2006 dyrek tor  Tea t ru 

Wybrzeże  w Gdańsku .  Za łożyc iel  I ns ty tu tu  Tea t ra lnego  im .  Zb ign iewa 

Raszewsk iego  i  j ego  dyrek tor  w la tach  2003-2013 .
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By ł  tak i  sy lwes ter.  Jedna  m i łość  zapomn ia ła ,  po  co  wróc i ła ,  d ruga  n ie  chc ia ła  an i 

ode jść,  an i  zos tać.  W głowie  zamęt ,  w skrzynce  n ieo twar te  l i s ty,  n ie  ma  co,  t rzeba 

do  Wałbrzycha .  Os iem ,  dz iewięć  godz in  w poc iągu  z  Warszawy,  z  przes iadką  lub 

bez ,  aż  wreszc ie  parszywy rok  s ię  skończy,  a  za  zakrę tem po jawi  s ię  s tac ja 

„Wałbrzych  M ias to ” .  Po  drodze  spo tkan ia ,  na  m ie jscu  zaskoczen ia .  Ty  też  tu ta j , 

w  tak i  dz ień?  D laczego? 

W programie  premiera  „Kamasu t ry ”  Weron ik i  Szczawińsk ie j .  I  t o  wszys tko.  N ie 

wydarzy  s ię  n i c  w iększego,  żadnych  ba lów,  ork ies t r  dę tych  an i  ku l i gów.  I  t ak  j es t 

dobrze,  i  t ak  ma  być.  Można  zapomn ieć  o  wszys tk im i  skoncen t rować  s ię  na  tym 

jednym spek tak lu .  Za  da leko  i  za  długo  s ię  j echa ło,  by  n ie  próbować  wszys tk iego 

zrozumieć  i  zapamię tać.  I  t ak ,  p rzez  k i l ka  chwi l ,  coś  s ię  wreszc ie  naprawdę 

widz i ,  s łyszy  i  czu je.

JOANNA CRAWLEY (DERKACZEW) 
“
PRAGNIEN IE  WYSPY”



0 4 7

Przez  la ta  przy jeżdża łam do  Wałbrzycha  po  tę  koncen t rac ję.  Odc ię te  od 

głównych  t rak tów długim i  godz inami  w brudnych  wagonach  PKP m ias to, 

by ło  n iemal  symbolem tego,  co  w tea t ra lnym życ iu  eks t remalne.  Tam 

wpada ło  s ię  na  ob ładowane  torbami  kry tyczk i  z  zaprzy jaźn ionych  gaze t , 

na  Sebas t iana  Ma jewsk iego  w k imon ie  i  sennego  Radka  Rychc ika ,  k tóry 

w z jawiskowych  fu t rach  przechadza ł  s ię  po  podupadłym k in ie,  na  t le 

plaka tów z  Penelope  Cruz .  Tam przy jezdn i  pa t rzy l i  na  s ieb ie  przychy ln ie j , 

j ak  cz łonkowie  tego  samego  brac twa ,  k tóre  właśn ie  w ielogodz inną 

podróż  wybra ło  sob ie  za  ry tua ł  i n i c jacy jny.  S tamtąd  wywoz i łam pod 

kołn ierzem con fe t t i ,  a  w lap top ie  teks ty,  k tórych  redak torzy  n ie  chc iel i 

publ i kować  ( toż  to  kon iec  świa ta ,  kogo  to  obchodz i? ) .  By ł  koszmarem 

w z im ie,  gdy  przy  m inus  30  czeka ło  s ię  na  peron ie  na  os ta tn i  nocny  po-

c iąg.  By ł  przygodą ,  gdy  przychodz i ło  la to. 

Z  Wałbrzycha  n ie  mam wspomn ień  an i  rapor tów.  Mam ty lko  legendy. 

Zwłaszcza  teraz ,  ży jąc  na  i r landzk ie j  wysp ie,  gdz ie  wszędz ie  j es t 

bl i sko,  myś lę  o  Wałbrzychu ,  j ak  o  j ak ie jś  grze,  k tórą  toczy l i  m iędzy  sobą 

kry tycy  i  a r tyśc i .  Oczywiśc ie,  j eźdz i l i śmy tam rob i ć  i  oglądać  spek tak le. 

A le  także  coś  sob ie  udowodn ić.  Jak  bardzo  nam za leży?  Jak  bardzo 

jes teśmy a l terna tywn i ,  bo  wol imy  b iegać  po  zru jnowanych  basenach , 

ś ledząc  losy  „ I glaków”  (boha terów wałbrzysk ie j  t elenowel i  Sebas t iana 

Ma jewsk iego )  n iż  w c ieple  i  komforc ie  oglądać  telenowelowe gwiazdy 

w Tea t rze  Kwadra t?  Jeźdz i l i śmy tam n ie  po  m is t rzowsk ie  wykonan ie, 

a le  po  sza leńs two,  o  k tórym mogl iśmy po tem opowiadać  na  łamach                               

i  w  ku luarach .  A  za tem.

Legenda  p ierwsza .  Ta  z  dreszczyk iem .  Tea t r  Dramatyczny  im .  Jerzego 

Szan iawsk iego  w opowieśc iach  ar tys tów wyda je  s ię  bunkrem,  k tórego  po 

zmroku  samotn ie  s ię  n ie  opuszcza .  Poza  jego  murami  –  groza .  I l eż  to  s ię5
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s łysza ło  o  nożach ,  k tóre  celu jąc  w gardło,  za t rzymały  s ię  na  brodz ie?  A lbo 

o  pap ierosach ,  po  k tóre  posy ła ło  s ię  taksówkarza ,  bo  droga  do  k iosku  da leka , 

a  los  n iepewny?

 

By ło  też  n iebezp ieczeńs two inne.  Że  n ik t  n ie  przy jedz ie.  Że  n ik t  n ie  nap isze.  Że 

n ik t  n ie  zrozumie.  A  może  to  właśn ie  u ła tw ia ło  pracę  ar tys tom,  przy jeżdża jącym 

do  „Szan iawsk iego” ,  pode jmować  ar tys tyczne  ryzyko?  Porażkę  w Wałbrzychu 

m ia ło  s ię  szansę  przeżyć  bez  sensac j i ,  bardz ie j  i n tymn ie  n iż  Warszawie  czy 

Krakowie.  Tea t r  Dramatyczny  s ta ł  s ię  w ięc  szybko,  pod  mądrym przewodn ic twem 

P io t ra  Kruszczyńsk iego,  a  nas tępn ie  Sebas t iana  Ma jewsk iego  i  P io t ra  Ra ta j czaka , 

szansą  dla  ar tys tów szuka jących  własnego  głosu  a lbo  nowego  o twarc ia  w przy-

gasa jące j  kar ierze. 

W Wałbrzychu  deb iu towal i  za  dyrekc j i  P io t ra  Kruszczyńsk iego  Jan  K la ta  i  Ma ja 

K leczewska ,  świe tne  spek tak le  rea l izowal i  Mon ika  S t rzępka  i  Paweł  Demirsk i . 

Powsta ła  scena ,  k tóra  mówiąc  os t ro  o  sprawach  loka lnych ,  s ta ła  s ię  j ednocześn ie 

j ednym z  na jbardz ie j  twórczych ,  nowoczesnych  i  o twar tych  na  eksperymenty 

ośrodków w Polsce.

Już  za  Kruszczyńsk iego  wydawało  s ię,  że  lep ie j  być  n ie  może.  A le  gdy  w l i p -

cu  2008 r.  dyrekc ję  ob ją ł  Sebas t ian  Ma jewsk i ,  „dop iero  s ię  zaczęło ” .  Ruszy ły 

sezony  tematyczne,  j ak  „znamy,  znamy” ,  „wol imy,  wol imy”  czy  „znamy,  znamy 

do  kwadra tu ” .  Ruszy ła  telenowela  tea t ra lna  o  m i tach  i  t raumach  Wałbrzycha , 

na  a f i szach  i  w planach  reper tuarowych  zna leź l i  s ię  „Cz tere j  pancern i ”  ( „N iech 

ży je  wo jna ! ! ! ” ) ,  „Gwiezdne  wo jny”  ( „Gwiazda  śmierc i ” ) ,  „ James Bond”  ( „ James 

Bond :  świn ie  n ie  w idzą  gwiazd” ,  „An ia  z  Z ielonego  Wzgórza”  ( „A ,  n ie  z  Z ielonego 

Wzgórza” ) .  Do  reżyser i i  wz ięl i  s ię :  Na ta l i a  Korczakowska ,  Krzysz to f  Garba-

czewsk i ,  P io t r  Ra ta j czak ,  Weron ika  Szczawińska ,  Radek  Rychc ik ,  Wik tor  Rub in , 

Bar tosz  Frąckowiak ,  Ka tarzyna  Raduszyńska ,  M icha ł  Borczuch . 
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Ma jewsk i ,  k tóry  przez  la ta  k ierował  s łynącą  z  absurda lnego  humoru 

Sceną  Wi tkacego  we Wrocławiu ,  wprowadz i ł  do  Wałbrzycha  gro teskę 

i  komizm –  także  w pode jśc iu  do  na jbardz ie j  pa lących  spraw b ieżących . 

Recenzenc i  n ie  zawsze  by l i  nas tawien i  en tuz jas tyczn ie,  zawsze  jednak 

co  na jmn ie j  p rzychy ln ie  za in t rygowan i .  I  ryzykowal i  wraz  z  ar tys tami , 

podąża l i  za  n im i  w drogę  w n ieznane.  D la  tego  dreszczyku .

Legenda  druga .  Ta  o  prawdz iwym życ iu .  Wystarczy ło  przy jechać  raz . 

Choćby  na  premierę  w K in ie  Zorza .  Lądu jesz  na  m ie jscu  i  co?  W prawo 

od  Zorzy :  n i c.  W lewo :  n i c,  B iedronka ,  n i c,  n i c,  n i c,  Szczawno Zdró j 

z  podmok łym dep tak iem i  l a t te  w wers j i  „bez  mleka” .  Po tem na  rynek , 

a  tam znów n i c,  j ak iś  „ ch ińczyk” ,  k i l ka  szmateksów,  n iez l i czone  b iura 

pożyczkowe.  Jedna  podróż  i  j uż  to  w idz isz .  Ar tyśc i  p rzy jeżdża jący  do 

Wałbrzycha  na tychmias t  wyłapywal i  podobne,  egzo tyczne  szczegóły, 

wp isu jąc  j e  do  ka je tu :  „prawda o  Polsce  prawdz iwe j ” .  I nsp i rowan i  w i -

zy tami  w wałbrzysk im „spożywczaku”  i  ks iążkami  wydawanymi  przez 

lewicowe p ismo społeczno-pol i t yczne  „Kry tyka  Pol i t yczna” ,  donos i l i   

po tem o  „życ iu ” ,  k tóre  n ie  wygląda  tak  p iękn ie  i  boha tersko,  j ak  w super-

produkc jach  m is t rzów polsk ie j  szkoły  f i lmowe j  i  w  ser ia lach  prywatnych 

s tac j i  t elewizy jnych .  Wałbrzych  szybko  s ta ł s ię  symbolem wszys tk iego, 

co  w polsk ie j  t rans formac j i  posz ło  ź le.  W rea l izac jach  Tea t ru  im .  Jerze-

go  Szan iawsk iego,  c iągle  przegląda ł  s ię  w meta forach  pros ty tu tk i  ( „Pere -

grynac je  Czarne j  I zy  Wałbrzysk ie j ” ) ,  żyra fy  ( co  wbrew wszelk ie j  l ogi ce 

fo rsowal i  boha terowie  „Z  rodz iny  I glaków” )  czy  za jeżdżone j  szkapy 

kopa ln iane j ,  k tóra  wysz ła  wreszc ie  na  powierzchn ię  i  zdech ła  ( „ Łysek 

z  pok ładu  Idy ” ) . 

 

Podczas,  gdy  w iększość  twórców koncen t rowała  s ię  na  kry tyce  konser-

watys tów,  fana tyków rel i gi j nych  czy  pol i t yk i  h is toryczne j  par t i i  P rawo 5
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i  Sprawiedl iwość,  a r tyśc i ,  k tórzy  przesz l i  p rzez  Wałbrzych ,  j ak  Mon ika  Strzępka 

i  Paweł Demirski ,  dobieral i  s ię do l iberałów, postępowców, byłych dysyden tów, 

rzeczn ików wolnośc i  obycza jowe j .  Mówi l i :  „ fan tas tyczn ie,  że  mac ie  w swo ich 

b iogra f i ach  tak  p iękne  kar ty,  a le  sys tem,  k tórego  dz iś  bron i c ie,  t eż  n ie  j es t 

i dea lny” .

Legenda  t rzec ia .  Ta  o  zabó js tw ie  cwan iaka .  Ar tyśc i  p rzy jeżdża jący  na  połudn ie, 

p rzygląda l i  s ię  dok ładn ie j  n ie  ty lko  przeraża jące j  rzeczywis tośc i ,  a le  też  sob ie. 

Jan  K la ta  zna laz ł  tam m ie jsce,  by  dać  wreszc ie  wyraz  swo jemu poczuc iu  w iny 

i  k rzywdy.  Z jawi ł  s ię  w 2003  roku  w polsk im tea t rze  wykrzyku jąc  boleśn ie 

w twarz  pokolen iu  Sol idarnośc i :  „za  co  właśc iw ie  mam być  wdz ięczny?” ,  „ co 

wyśc ie  ze  mn ie  zrob i l i ? ” ,  „w co  pozwol i l i śc ie  m i  w ierzyć  i  w czym kaza l iśc ie  m i 

uczes tn i czyć?” . 

M ia ł  za  sobą  s iedem la t ,  gdy  ży ł  wygodn ie  i  ź le,  j ako  dorobk iewicz ,  copywr i ter, 

au tor  głupawych  ta lk  show.  Od  p ierwszego  przeds tawien ia  w Wałbrzychu  zwróc i ł 

s ię  przec iwko  sob ie.  Przec iwko  wszys tk im swo im sukcesom,  j ak ie  os iągną ł 

w rol i  Polaka-cwan iaka ,  l awi ru jącego  w t rzec iorzędnych  med iach  rozrywkowych . 

W zrea l izowanym w Wałbrzychu  „Rewizorze”  wg Gogola  osądza ł  własną  mało -

duszność  i  k ró tkowzroczność,  f i l ozo f i ę  pełnego  brzucha  i  n iewychy lan ia  s ię  poza 

in teresy  swo je j  c iasne j  komórk i  społeczne j .  Pomstował  na  swo je  czasy  i  na  swo je 

pokolen ie.  

W Wałbrzychu  tak ie  osob is te  przełomy przechodz i ło  w ielu  ar tys tów.  Ma ja  K le -

czewska  w „Loc ie  nad  kuku łczym gn iazdem”  przeprowadz i ła  ważny  eksperyment 

do tyczący  bun tu  i  choroby  psych i czne j ,  k tóry  to  mo tyw po jawia ł  s ię  częs to  w je j 

kole jnych  produkc jach .  Krzysz to f  Garbaczewsk i  zrea l izował  tam swó j  p ierwszy 

z  w ielu  spek tak l i  „beznadz ie jn ie  de tek tywis tycznych” ,  w k tórych  dominowało 

skazane  na  porażkę  ś ledz two,  szukan ie  sensu ,  badan ie.  W „Opę tanych”  wg
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Gombrowicza  (2008)  rzeczywis tość  by ła  j edną  w ielką  sz tuczką  i  p rze-

b ieranką ,  s tab i lne  domy okazywały  s ię  a t rapami ,  podz ia ły  p ł c iowe można 

by ło  bez  t rudu  un ieważn ić  zm ianą  kos t iumu .  Odkąd  pracu je  w zespole 

z  dramaturgiem Marc inem Cecką ,  n ie  szuka  już  sensu  i  i nnych  elemen tów 

spa la jących ,  a le  różn ic.  Zamien ia  spek tak le  w mul t imed ia lne  gry 

terenowe opar te  na  scenar iuszu  „Gwiezdnych  wo jen”  czy  w ins ta lac je  na 

motywach  dz ienn ików,  k lasycznych  dramatów,  teks tów naukowych .

Wałbrzych  jes t  m ie jscem,  do  k tórego  przy jeżdża  s ię  w jak imś  kon-

kre tnym celu ,  by  coś  w sob ie  zm ien i ć,  by  coś  zaryzykować,  by  dać  so-

b ie  na  coś  szansę.  N ie  j es t  typowym mias tem tea t ra lnym.  N ie  ma  grupy, 

k tórą  można  by  nazwać  „na tura lnym so juszn ik iem” .  N ie  ma  s tuden tów. 

N ie  ma  m ieszczańs twa .  Nawet  Kośc iół  n ie  ma  tam dużego  znaczen ia ,  bo 

Wałbrzych  by ł  m ias tem skomun izowanym.  E l i t ą  Wałbrzycha  są  nauczy-

c iele  i  u rzędn icy,  j ak  w Obrzydłówku  u  Żeromsk iego.  N ie  ma  dobrego  pre -

teks tu ,  by  rob i ć  tam tea t r.  D la tego  powód,  by  c iągnąć  to  da le j ,  t rzeba  za 

każdym razem w sob ie  odna jdować. 

Ja  w Wałbrzychu  odkry łam,  że  pewnych  rzeczy  jednak  s ię  n ie  bo ję 

i  że  bardzo  po t rzebny  jes t  m i  czas  ca łkowi tego  odc ięc ia  s ię  od  sy tuac j i 

znanych  i  wygodnych .  W Wałbrzychu ,  w pewnego  sy lwes t ra ,  zapragnęłam 

mo je j  wyspy. 

Joanna  Crawley  (Derkaczew)  –  t łumaczka ,  dramaturżka ,  p roducen tka  te -

a t ra lna .  W la tach  2005  –  2012  kry tyczka  tea t ra lna  „Gaze ty  Wyborcze j ” . 

Dok toran tka  I ns ty tu tu  Sz tuk i  PAN.  Absolwen tka  f i l ozo f i i  UW,  s tud iowała 

w iedzę  o  tea t rze  w Akademi i  Tea t ra lne j .  M ieszka  w I r land i i .
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BUDYNEK TEATRU OKOŁO 1966 ROKU
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Autor  „ rysu  h is torycznego”  w wydawn ic tw ie  j ub i leuszowym s to i  na  s t racone j 

pozyc j i .  G łówn ie  dla tego,  że  czy teln i cy,  dużo  bardz ie j  zac iekawien i  z jawiskami 

dz ie jącymi  s ię  „ tu  i  t e raz” ,  t ę  część  zazwycza j  skrzę tn ie  om i ja ją .  Aby  oszczędz ić 

im  wys i łku  przerzucan ia  w ielu  kar t ,  pos tanowi łam ogran iczyć  s ię  j edyn ie  do 

kró tk ie j  wyprawy „w głąb  w ieków” ,  by  krocząc  w s t ronę  nowszych  z jawisk , 

oddać  na leżny  hołd  ludz iom ,  k tórzy  tworzy l i  Tea t r  Dramatyczny  przez  m in ione 

p ięćdz ies ięc iolec ie. 

Korzys ta jąc  z  dorobku  mo ich  poprzedn ików,  nakreś lę  obraz  p ierwszych  (bl i sko ) 

cz terdz ies tu  la t  w skróc ie  n iemal  encyk lopedycznym.  E tap  późn ie jszy  przed-

s tawię  j uż  z  osob is te j  perspek tywy :  k ron ikarza  –  uczes tn ika  na jnowsze j  h is tor i i .  

H is tor ia  Tea t ru  Dramatycznego  w Wałbrzychu  zos tan ie  w ten  sposób  –  n ie typowo 

–  podz ielona  na  dwa e tapy :  op isany  w wydawn ic twach  jub i leuszowych  i  do tych-

czas  n ieop isany.   

KATARZYNA MIGDAŁOWSKA 
“
OD POCZĄTKU.  H ISTOR IA”
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TEATR DRAMATYCZNY W WAŁBRZYCHU W LATACH 1964 –  2002 

TEATR PRZED TEATREM

Tea t r  Dramatyczny  w Wałbrzychu  n ie  może  pochwal i ć  s ię  j asną  i  oczy-

wis tą  genezą .  Jego  h is tor ia  n ie  j es t  „oczywis ta ”  n ie  ty lko  dla tego,  że 

m ie jscowi  kron ikarze  ku l tura lnego  życ ia  zgodz ić  s ię  n ie  mogą ,  k tóry 

moment  uznać  można  za  prawdz iwy począ tek  m ie jscowe j  sceny,  a le 

nade  wszys tko  dla tego,  że  tea t r  w Wałbrzychu  s tworzyć  mus ia ł  sam dla 

s ieb ie  zapo t rzebowan ie.  N ie  by ł  on  na tura lną  konsekwenc ją  oczek iwań 

społecznych  wyn ika jących  z  w ielowiekowych  t radyc j i  ku l tura lnych  m ia -

s ta .  Powo jenna  scena  po jawi ła  s ię  w Wałbrzychu  n ie  w m ie jscu  te j  daw-

ne j ,  k tóra  j uż  n ie  wróc i ,  a le  m ie jscu  zupełn ie  nowym,  ku l turą  i  sz tuką 

racze j  n ie  skażonym. 

Tea t r  w Wałbrzychu  pod  względem arch i tek ton i cznym szczyc i ć  s ię  mo-

że  wy ją tkowo n iezwyk łym pochodzen iem.  Wyrós ł  z  na jbardz ie j  l udo-

we j  t radyc j i  –  w ob iekc ie  p ierwotn ie  m ieśc i ła  s ię  gospoda  „Herberge 

zur  He ima t ” .  Podczas  p ierwsze j  wo jny  świa towe j  by ł  tu  szp i ta l  dla 

chorych  jeńców wo jennych .  Po  drugie j  wo jn ie  świa towe j  budynek  s łuży ł 

społecznośc i  żydowsk ie j  j ako  dom ku l tury.  Pod  kon iec  roku  1956  s ta ł  s ię 

s iedz ibą  Sceny  Wałbrzysk ie j  Pańs twowych  Tea t rów Dolnoś ląsk i ch ,  a  od 

1  wrześn ia  1964 –  Pańs twowego  Tea t ru  Dramatycznego.

N ieza leżn ie  od  tego,  j aką  da tę  przy jm iemy za  począ tkową ,  w każdym 

okres ie  zna jdowal i  s ię  ludz ie,  k tórzy  z  oddan iem budowal i  t ea t r 

w Wałbrzychu .  I  co  c iekawe –  zawsze  by ły  to  osoby  „ impor towane” 

i  p rzeszczep iane  na  wałbrzyską  n iwę „z  Polsk i ” .  Znaczące? 5
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TEATR BEZ  Z IEM I  –  Z IEM IA  BEZ  TEATRU

Za n iezby t  doskona ły  pro to typ  wałbrzysk ie j  sceny  można  uznać  twór  o  naz-

wie  „Pańs twowe Tea t ry  Dolnoś ląsk ie ”  w Jelen ie j  Górze,  dysponu jący  f i l i am i 

w ośrodkach  „świą tyń  Melpomeny”  pozbawionych .  W 1956 roku  do  swo is te j  un i i 

scen  jelen iogórsk ie j  i  św idn i ck ie j  dołączy ła  na jmłodsza  –  wałbrzyska . 

Zagn ieźdz i ła  s ię  ona  w Tea t rze  M ie jsk im im .  Fredry,  będącym –  wbrew szumne j 

nazwie  –  pozbawioną  zaplecza  sa lką  w pery fery jne j  wówczas  dz ieln i cy  Podgórze. 

Sa la  ta  dz ia ła ła  od  1945  roku ,  umoż l iw ia jąc  m ieszkańcom Wałbrzycha  dość 

regu larne  spo tkan ia  z  tea t rem,  na  ogół  n iższych  lo tów.  Wśród  za lewu m izernego 

reper tuaru  impor towanego  z  na jbl i ższe j  okol i cy,  wyróżn ia  s ię  szczególn ie  obros-

ły  legendą  wys tęp  Ludwika  Solsk iego,  gra jącego  na  wałbrzysk ie j  scen ie  ( im . 

A leksandra  Fredry )  w komed i i  Ba łuck iego  „Grube  ryby” .  Legenda  głos i ,  że  lec iwy 

m is t rz  przyby ł  do  Wałbrzycha  na  motocyk lu ,  wprawia jąc  w n iemałe  zdumien ie 

oczeku jących  go  z  a tenc ją  włodarzy  m ias ta .

N ieza leżn ie  od  j akośc i  p rezen towanego  reper tuaru ,  wraz  z  powstan iem „sceny” , 

wzras tać  zaczęło  zapo t rzebowan ie  na  tea t r  w Wałbrzychu .

Sa la  im .  Fredry  co  tydz ień  odno towywała  komple ty  w idzów,  n i c  w ięc  dz iwnego, 

że  w ielb i c iele  tea t ra lne j  sz tuk i  n ie  us tawal i  w wys i łkach ,  by  s tworzyć  w Wał -

brzychu  własny  –  n ieza leżny  –  tea t r.  W połowie  la t  cz terdz ies tych  do  sukcesu 

by ło  j eszcze  bardzo  da leko.  N iemal  dz ies ięć  la t  s tarań  o  własną  „Melpomenę” 

zaowocowało  tea t rem „z  drugie j  ręk i ” ,  wydz ielonym z  jelen iogórsk ie j  sceny. 

S tanowi ł  on  f i l i ę  „Pańs twowych  Tea t rów Dolnoś ląsk i ch ” .  Nowa „scena”  za inau-

gurowała  dz ia ła lność  i nscen izac ją  „Pana  Damazego”  Fredry  w reżyser i i  Janusza 

Ob idowicza ,  swego  p ierwszego  sze fa  ar tys tycznego.
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TEATR W WAŁBRZYCHU –  H ISTOR IA  WŁAŚC IWA

 

Za is tn ia ła  za tem w Wałbrzychu  namias tka  tea t ru ,  k tórego  reper tuarem 

rządz i ł  p rzypadek .  S tanowi ła  te ren  ekspans j i  „sceny  mac ierzys te j ”  z  Je -

len ie j  Góry  i  wa lczy ła  różnymi  sposobami  o  n ieza leżność  ar tys tyczną 

i  admin is t racy jną .  D la  porządku  dodać  t rzeba ,  że  przeds tawien ia  opa t rzone 

szy ldem „scena  wałbrzyska” ,  c i eszy ły  s ię  w iększym powodzen iem od

tych  f i rmowanych  przez  Jelen ią  Górę.  Trudno  s ię  za tem dz iw ić,  że  s ta le 

odżywały  pos tu la ty  domaga jące  s ię  dla  Wałbrzycha  au tonomiczne j  sce -

ny.  M ieszkańcy  n ie  chc iel i  t ea t ru ,  będącego  jedyn ie  „ubogim krewnym” 

sceny  z  sąs iedn iego  m ias ta .  Domaga l i  s ię  spełn ien ia  ob ie tn i c  i  powołan ia 

odrębne j  i ns ty tuc j i ,  samodz ielnego  tea t ru  z  prawdz iwego  zdarzen ia . 

Po jawi ł  s ię  wówczas  pro jek t ,  by  na  cele  tea t ra lne  prze jąć  Górn i czy  Dom 

Ku l tury  przy  a l .  Wyzwolen ia .  Po  w ielu  la tach  i  p rób ie  wc ielen ia  pomysłu 

w życ ie  okaza ło  s ię,  że  pro jek t  by ł  wy ją tkowo fan tas tyczny  i  wy ją tkowo 

t rudny  do  zrea l izowan ia .  

W 1960 roku  M ie jska  Rada  Narodowa zdecydowała  s ię  powołać  Tea t r 

w Wałbrzychu .  Trzeba  by ło  j eszcze  pokonać  pu łapk i  admin is t racy jne 

wyższych  szczebl i  i  p rzygo tować  zaplecze  techn i czne  sceny,  gdyż  tak i 

by ł  warunek  o twarc ia  Tea t ru  w Wałbrzychu .  Od  wspomn iane j  decyz j i 

do  i naugurac j i  sceny  mus ia ły  m inąć  j eszcze  cz tery  la ta ,  a le  w końcu , 

1  wrześn ia  1964 roku ,  s tosownym ak tem erekcy jnym powołane  zos ta ło 

„przeds ięb iors two pod  nazwą Pańs twowy Tea t r  Dramatyczny  w Wał -

brzychu” .  P ierwszym dyrek torem sceny  zos ta ł  BRON ISŁAW ORL ICZ 

–  t rzykro tny  k ierown ik  ar tys tyczny  wałbrzysk ie j  f i l i i  Pańs twowych 

Tea t rów Dolnoś ląsk i ch ,  w iodący  z  dyrekc ją  te jże  i ns ty tuc j i  permanen tny 

spór  o  gran i ce  au tonomi i  podlega jące j  mu  sceny.5
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DYREKCJE  Z  IMPORTU
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BRON ISŁAW ORL ICZ  ( 1  WRZEŚN IA  1964 –  3 1  S IERPN IA  1967)

( … )  s tw ierdz i łem ,  że  w Wałbrzychu  ze  znaczn ie  w iększym 

en tuz jazmem t rak tu je  s ię  sprawy tea t ru  n iż  w Jelen ie j  Górze. 

Pos tanowi łem za tem odwdz ięczyć  s ię  Wałbrzychowi  sol i dną 

robo tą  tea t ra lną  ( … )
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24 L ISTOPADA 1964 dz ie je  wałbrzysk iego  tea t ru  za inaugurowała  o f i c j a l -

n ie  „Zemsta ”  A leksandra  Fredry.  Popu larna  sz tuka  zos ta ła  dobrze  przy-

ję ta  przez  kry tykę  i  w idzów.

„Podkreś lano  dobrą  grę  Adama Cypr iana  w rol i  Cześn ika  i  Henryka  D łu -

żyńsk iego  jako  Papk ina ”  –  p isa ł  Jaros ław Haak ,  komentu jąc  dokonan ia 

p ierwszego  dyrek tora  wałbrzysk iego  Tea t ru .  „Równ ie  przychy ln ie  zos ta -

ło  przy ję te  «Szczęśc ie  Fran ia»  w inscen izac j i  Zb ign iewa Be iser ta  z  Ta-

deuszem Zapaśn ik iem w ty tu łowe j  rol i . ” 

Kole jne  propozyc je  reper tuarowe z  czasu  t rzy le tn ie j  dyrekc j i  B ron is ława 

Or l i cza  Bogdan  Bąk ,  p ie rwszy  k ierown ik  l i t e rack i  wa łbrzysk ie j  sceny, 

okreś l i ł  j ako  „ek lek tyzm lek tura lny” .  Mówiąc  i nacze j ,  p rogram z łożony 

na  ogół  z  „żelaznych  pozyc j i ” ,  zw iązanych  z  kanonem lek tur  szkolnych . 

M imo swo is te j  os t rożnośc i  reper tuarowe j ,  p rzeds tawien ia  tego  okresu 

w „na jgorszym wypadku  by ły  przyzwo i te,  sprawne,  udane. ”

W drugim sezon ie  do  na j c iekawszych  w idowisk  na leża ły  «Sen  nocy 

le tn ie j »  w reżyser i i  Or l i cza  i  «Tango»  Mrożka  w reżyser i i  Zb ign iewa 

Besser ta .Zdecydowan ie  na js łabszy  okaza ł  s ię  t rzec i  sezon  Or l i cza ,  k iedy 

to  j edyn ie  «N iemcy»  w jego  reżyser i i  zos ta l i  zaakcep towan i  zarówno 

przez  publ i czność,  j ak  i  k ry tykę.  ( … )

Ek lek tyczn ie  kons t ruowany  reper tuar  sk ierowany  by ł  przede  wszys tk im 

do  w idown i  o  n iewielk im doświadczen iu  tea t ra lnym,  choć  także  do  tak ie j , 

k tóre j  n ie  ksz ta ł towała  wyłączn ie  telewiz ja  czy  ob jazdowa es t rada .  By ł  to 

za tem tea t r  dość  t radycy jny,  a le  zarazem rze telny,  wspar ty  przyzwo i tym 

ak tors twem i  k ie ru jący  s ię  au ten tycznym szacunk iem dla  w idza . ( … )  Ten 

model  tea t ru  skromnego,  j ednocześn ie  społeczn ie  uży tecznego,  zos ta ł 

zaakcep towany  przez  znaczną  część  wałbrzysk ie j  publ i cznośc i . ”5
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KRYSTYNA TYSZARSKA I  CELESTYN SKOŁUDA  

( 1  WRZEŚN IA  1967 –  3 1  S IERPN IA  1970)

( … )Wałbrzych  wydawał  m i  s ię  szczególn ie  a t rakcy jny,  pon ieważ 

by ł  sceną  młodą ,  sądz i łam więc,  że  mogę  ją  sob ie  u formować 

wedle  własnych  wyobrażeń  o  tea t rze.



0 6 5

Po  t rzech  sezonach  Bron is ław Or l i cz ,  wraz  z  czołówką  ak torów,  przen iós ł 

s ię  do  B ia łegos toku ,  a  wałbrzyską  scenę  ob jęl i  Krys tyna  Tyszarska  i  Ce -

les tyn  Skołuda .  Zaproponowal i  on i  odmienną  l i n ię  reper tuarową ,  opar tą 

o  w ielk i  d ramat  ( „Hamle t ” ,  „B ry tann ik ” ) ,  p rzepla tany  n iezby t  lo tnymi 

komedy jkami  oraz  wydoby tymi  z  lamusa  „zna lez iskami ”  ( „N iecno ta 

w s idłach” ,  „Figiel  za  f i giel ” ) . 

Podczas  t rzy le tn iego  okresu  dyrekc j i  Tyszarsk ie j  i  Skołudy  Tea t r  n ie 

mógł  pochwal i ć  s ię  s i lnym zespołem ak torsk im .  Wręcz  przec iwn ie,  p rze-

waża jący  wtedy  adepc i  n ie  s tworzy l i  w ielk i ch  kreac j i  scen i cznych . 

Tak  ocen ia ł  t ę  dyrekc ję  Jaros ław Haak :

„Nowa dyrekc ja  zdecydowała  s ię  zaproponować  wałbrzysk ie j  publ i cznośc i 

reper tuar  na jwyższego  lo tu .  Wśród  w ielu  świe tnych  ty tu łów sukces, 

n ies te ty  połowiczny,  przyn ios ła  j edyn ie  premiera  «Hamle ta»  w reżyser i i 

Krys tyny  Tyszarsk ie j .  Spek tak l  ten  –  czy teln ie  eksponu jący  dramat  wła -

dzy  i  odznacza jący  s ię  k larowną inscen izac ją  –  drażn i ł  s łaba  obsadą 

k i l ku  ról ,  b ron i ł  s ię  na tomias t  dobrą  grą  Kaz im ierza  Mohy lewsk iego, 

k tórego  Hamle t  –  młody  i  gn iewny –  zdawał  s ię  współbrzmieć  z  gorą -

cym f i na łem kończące j  s ię  dekady  la t  sześćdz ies ią tych .  Ten  sam e tos 

władzy  pod jęła  Tyszarska  w szeksp i rowsk ie j  «M iarce  za  m iarkę»  i  by ło -

by  to  przeds tawien ie  zgoła  odkrywcze,  gdyby  ta  wca le  suges tywna 

inscen izac ja  zna laz ła  wsparc ie  w równ ie  suges tywnym ak tors tw ie.5
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Krys tyna  Tyszarska  i  Celes tyn  Skołuda  us i łowal i  nad to  zdobyć  publ i czność  «Bry -

tann ik iem»  Rac ine ’a ,  «Maskaradą»  Lermon towa ,  «Wu jaszk iem Wan ią»  Czechowa , 

«Su łkowsk im»  Żeromsk iego,  a le  przeds tawien ia  te,  i nscen izacy jn ie  sprawne,  n ie -

k iedy  rob ione  z  wyobraźn ią ,  u tyka ły  na  m iel i znach  gry  ak torsk ie j .

P róbowano  co  prawda s ięgać  do  pozyc j i  l że jszych ,  j ak  «N iecno ta  w s idłach» 

Radz iw i ł łówny,  «Odludek»  Menandra  czy  «Ku l ig »  Wyb ick iego,  a le  i  t en  reper tuar, 

choć  wys tawiany  s ty lowo i  ze  smak iem,  n ie  zdoła ł  przekonać  do  tea t ru  an i 

w idzów,  an i  recenzen tów. ”        
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ADOLF  CHRON ICK I  ( 1  WRZEŚN IA  1970 –  3 1  GRUDN IA  1974)

Przede  wszys tk im n ie  przy ją łbym funkc j i  dyrek tora  w ogóle, 

a  w Wałbrzychu  w szczególnośc i .  Trudno  by ło  do  tego  m ias ta 

śc iągnąć  wyb i tnych  reżyserów,  scenogra fów,  ak torów,  co  –  rzecz 

jasna  –  w jak imś  sens ie  „ l im i towało ”  moż l iwośc i  a r tys tyczne 

tea t ru .
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Kole jnym dyrek torem wałbrzysk iego  Tea t ru  zos ta ł  Adol f  Chron i ck i .  Jego 

n iewątpl iwą  zas ługą  by ło  wzmocn ien ie  zespołu  ak torsk iego.  Jednakże 

amb i tne  plany  dyrek tora  n ie  zawsze  udawało  s ię  zrea l izować.  Ź le  roz-

poznane  oczek iwan ia  publ i cznośc i  sprawi ły,  że  za in teresowan ie  tea t rem 

spadło.  M ieszan ina  w ielk i ch  ty tu łów i  n iezby t  i n teresu jące j  rozrywk i  n ie 

budz i ła  w iększego  za in teresowan ia  w idown i .  Adol f  Chron i ck i  zos ta ł  od -

wołany  w t rakc ie  t rwan ia  t rzec iego  sezonu  swe j  dyrekc j i .

 

N ieocen iony  świadek  powstawan ia  i  rozwo ju  wałbrzysk ie j  sceny, 

Jaros ław Haak ,  tak  wspomina  dyrekc ję  Chron i ck iego :

„N iemal  na tychmias t  z jedna ł  sob ie  w idown ię  udaną  inscen izac ją  «Prze-

p ióreczk i »  Żeromsk iego  i  świe tn ie  zagrana  rolą  Przełęck iego.  Wkró tce 

po tem nowego  dyrek tora  wspar ła  s taranną  reżyser ią  «P igmal iona»  Maryna 

Bron iewska ,  zaś  sam Chron ick i  świe tną  in terpre tac ja  pos tac i  H igginsa 

u tw ierdz i ł  s ię  na  s tanowisku  p ierwszego  ak tora  wałbrzysk ie j  sceny. 

Po tem jednak  by ło  coraz  gorze j .  «An tygona»  So fok lesa  raz i ła  szkolną 

poprawnośc ią ,  «Horsz tyńsk i »  okaza ł  s ię  ponad  s i ły  zespołu  ak torsk iego, 

«Ś lubom pan ieńsk im»  zabrak ło  wdz ięku ,  zaś  «Krwawym godom»  Lork i 

–  nap ięc ia .

 

Skoro  zawiódł  w ielk i  reper tuar,  uznano  za  właśc iwe szukać  ra tunku 

w „małym” .  Na  wałbrzysk ie j  scen ie  zaczęły  s ię  po jawiać  tak ie  u twory, 

j ak  «Os t rożn ie,  świeżo  malowane»  Faucho is,  «Druga  twarz»  Fr i ckego, 

«Taka  noc  n ie  powtórzy  s ię  w ięce j »  S te fanowicza ,  «Peps ie»  Vi c tora  i  Ech , 

« Jab łuszko»  Ar iańsk iego.  To  gwał towne za łaman ie  s ię  l i n i i  reper tuarowe j 

tea t ru  wywoła ło  m ieszane  uczuc ia  w idown i  i  dość  os t rą  reakc ję  kry tyk i . ”5
0

 (
S

ŁO
W

N
IE

: 
P

IĘ
Ć

D
Z

IE
S

IĄ
T

).
 T

EA
T

R
 D

RA
M

AT
Y

C
Z

N
Y

 I
M

. 
JE

R
Z

E
G

O
 S

Z
A

N
IA

W
S

K
IE

G
O

 W
 W

A
ŁB

R
Z

Y
C

H
U

 (
19

6
4

-2
0

14
)



0 7 0

ALEKSANDER STROKOWSKI  ( 1  STYCZN IA  1975  –  3 1  GRUDN IA  1976)

( … )  m ia łem pewną ideę  tea t ru  i  sądz i łem –  być  może  na iwn ie 

–  że  będę  ją  mógł  w Wałbrzychu  zrea l izować.  N ie  ma  przec ież 

żadnych  dowodów na  to,  że  dobry  tea t r  może  powstać  wyłączn ie 

w ośrodkach  w ielkośc i  Wrocławia ,  Krakowa czy  Warszawy.
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Od  1  s tyczn ia  1975  dyrekc ję  Tea t ru  ob ją ł  A leksander  S t rokowsk i ,  w k tó -

rego  reżyser i i  „ Jan  Mac ie j  Karol  Wśc iek l i ca ” ,  uhonorowany  zos ta ł  na 

I  Fes t iwa lu  Polsk i ch  Sz tuk  K lasycznych  w Opolu .  Do  j ego  zas ług  na leża ło 

nawiązan ie  współpracy  z  zamk iem Ks iąż ,  w k tórym wystawiono  k i l ka 

przeds tawień ,  w tym znakomi te  „Parady”  z  muzyką  Czes ława N iemena . 

Ca ły  sezon  1975/ 1976 ob f i t ował  w doskona le  ocen iane  spek tak le.  Obok 

wcześn ie j  wspomn ianych  ty tu łów,  war to  wymien i ć  także  „Rzeźn ię ” , 

„Cyda”  i  „Różę” .

 

O  S t rokowsk im p isa ł  Haak :

„Ten  świe tny  inscen iza tor  k ierował  wałbrzyską  placówką dwa la ta , 

p rzygo towu jąc  w tym czas ie  k i l ka  premier,  k tórych  rezonans  –  po  raz 

p ierwszy  w dz ie jach  sceny  –  zdecydowan ie  przekroczy ł  gran i ce  Dolnego 

Ś ląska .  Na leży  tu  wymien i ć  przede  wszys tk im «Wśc iek l i cę»  Wi tkacego 

w inscen izac j i  S t rokowsk iego,  «Rzeźn ię»  Mrożka  w reżyser i i  I nny  Korogid 

oraz  «Cyda»  i  «Parady»  w opracowan iu  Forda-Hanaok i .  Zdecydowan ie 

na jw iększym wydarzen iem tego  okresu  by ła  j ednak  inscen izac ja  f rag -

men tów «Róży»  sko jarzonych  z  I I  ak tem «Wyzwolen ia» .  Spek tak l  ten , 

odznacza jąc  s ię  n iezwyk ła  dynamiką  ( reż .  A leksander  S t rokowsk i ) 

i  n iebaga telną  urodą  plas tyczną  (scen .  Wacław Ku la ) ,  zwraca ł  uwagę 

przen ik l iwą  in terpre tac ją  polsk iego  losu ,  zdawał  s ię  syc i ć  n iepoko jam i 

współczesnośc i  i  an tycypować  nadchodzącą  przysz łość.  I  w  tym sens ie 

by ło  to  w idowisko  prawdz iw ie  w iz jonersk ie.  ( … )5
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St rokowsk i  zawsze  zresz tą  t rak tował  k lasykę  jako  un iwersa lny  k lucz  do  pro -

blemów współczesnośc i .  P róbował  s tworzyć  w Wałbrzychu  tea t r  pol i t yczny.  I  co 

ważn ie jsze,  scena  wałbrzyska  po  raz  p ierwszy  w swo ich  dz ie jach  wyksz ta łc i ł a 

odrębną ,  wyraźn ie  z indywidua l izowaną  poe tykę,  bardzo  ekspresy jną ,  zarazem 

oddaną  rygorom rac jona lnego  myś len ia ” .

 

Funkc ję  dyrek tora  wałbrzysk iego  Tea t ru  A leksander  S t rokowsk i  pełn i ł  do  3 1 

grudn ia  1976 r.  Będąc  ar tys tą  wraż l iwym i  wymaga jącym,  popadł  w kon f l i k t 

z  częśc ią  zespołu ,  co  sk łon i ło  go  do  ode jśc ia  z  Tea t ru .  Po  j ego  rezygnac j i  ze 

s tanowiska ,  „bezkrólewie ”  t rwało  n iemal  pół  roku .   
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ANDRZEJ  MAR IA  MARCZEWSKI  ( 10  LUTEGO 1977 –  3 1  S IERPN IA  1981 )

( … )  czu łem w sob ie  powołan ie  n ie  ty lko  i nscen iza tora ,  l ecz  także 

c iągo ty  menadżera .  Lub ię  tworzyć  coś  nowego  choćby  nawet 

w na j t rudn ie jszych  okol i cznośc iach ,  zawsze  jes t  bowiem szansa 

na  powodzen ie,  pod  warunk iem ,  i ż  dz ia ła  s ię  konsekwentn ie.
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Po  k i l ku  m ies iącach  nowym sze fem sceny  zos ta ł  Andrze j  Mar ia 

Marczewsk i .  „M łody  ten  reżyser  –  p isa ł  Haak  –  w programowych  zapo-

wiedz iach  ob iecywał ,  i ż  oprze  s ię  na  reper tuarze  współczesnym,  powoła 

do  życ ia  scenę  s tudy jną ,  s tworzy  tea t r  au torsk i  i  p rzywróc i  s tary  obycza j 

gośc innych  wys tępów.  Program ten  rea l izował  z  dużą  konsekwenc ją ,  choć 

z  rozma i tym sku tk iem ar tys tycznym” .  Publ i czność  wałbrzyska  zobaczy ła 

wówczas  Hankę  B iel i cką  w „Mora lnośc i  Pan i  Du lsk ie j ” ,  Jadwigę  Cho jnacką 

w „Celes tyn ie ”  Wo jasa  i  Zo f i ę  Rys iównę w „Fedrze”  Rac ine ’a .  Jednak  w i -

dowiska  au torsk ie,  na  przyk ład  „Mur ”  Te t tera ,  „Sprawiedl iwość  w K io to ” 

Or łowsk iego  czy  też  „Ba l lada  o  Huba lu  Urbankowsk iego”  (n iewątpl iw ie 

na j lepsze  w idowisko  z  tego  cyk lu )  by ły  przyk ładem nadmiernego 

l i bera l i zmu reżysera  wobec  au tora  i  j ego  dz ieła ,  co  w przypadku  „Pos ła 

Marczewsk iego”  przerodz i ło  s ię  w swo is tą  man i fes tac ję  ar tys tycznego 

narcyzmu .

  

W czwar tym sezon ie  swo je j  dyrekc j i  Marczewsk i  powoła ł  do  życ ia 

(w 1979 roku )  Ogólnopolsk i  Fes t iwa l  Sz tuk  Dz iec ięcych ,  pomyślany  jako 

„ i nsp i rac ja  dz ia łań  zmierza jących  do  za in teresowan ia  twórców te -

a t ra lnych  problematyką  młodz ieżową i  dz iec ięcą” .  Fes t iwa l  doczeka ł  s ię 

p ięc iu  edyc j i . 5
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Rok  powołan ia  do  życ ia  fes t iwa lu ,  będący  jednocześn ie  rok iem jub i leuszu  15 - lec ia 

Tea t ru ,  p rzyn iós ł  ze  sobą  n ie  ty lko  nową in i c ja tywę ar tys tyczną ,  a le  także  nową 

nazwę i  zm ianę  l i n i i  reper tuarowe j .  W Tea t rze  Dramatycznym im .  Jerzego  Sza-

n iawsk iego  pery fery jną  współczesną  dramaturgię  wypar ły  rea l izac je  k lasyk i 

l i t e ra tury.  Na  a f i szu  zagośc i ły  tak ie  u twory  jak :  „Wieczór  t rzech  król i ”  ( reż . 

Mar ia  Kan iewska ) ,  „ Ło t ros twa Skapena”  ( reż .  Tomasz  Grochoczyńsk i ) ,  „Cesarz” 

( reż .  Kaz im ierz  Ta ła j )  i  „Szewcy”  ( reż .  Jacek  Bunsch ) .  Na jw iększy  sukces  przy-

n ios ła  j ednak  głośna  premiera  „M is t rza  i  Ma łgorza ty ”  w adap tac j i  i  reżyser i i 

Andrze ja  Mar i i  Marczewsk iego.  Na  zakończen ie  poby tu  w Wałbrzychu  Marczewsk i 

przygo tował  znakomi tą  prapremierę  t rak ta tu  mora lnego  Karola  Woj ty ły  „Przed 

sk lepem jub i le ra ” .

Andrze j  Mar ia  Marczewsk i  wyt rwał  w Wałbrzychu  przez  p ięć  sezonów.  Uda ło  mu 

s ię  w tym czas ie  zrea l izować  au torską  formułę  tea t ru ,  k tórą  cechowały :  wraż-

l iwość  na  n iepoko je  współczesnośc i ,  um ie ję tność  f i l t rowan ia  i  adap tac j i  różnych 

awangardyzmów,  sk łonność  do  s ty l i s tyk i  agresywne j ,  wręcz  ekspres jon is tyczne j .
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MAC IEJ  DZ IEN IS IEWICZ  ( 1  WRZEŚN IA  1981  –  3 1  S IERPN IA  1982)

Chc ia łem decydować  sam o  sob ie.
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Po  rezygnac j i  Marczewsk iego,  na  j eden  sezon  ob ją ł  Tea t r  Mac ie j 

Dz ien is iewicz .  S tara ł  s ię  zas tąp i ć  uprawiany  w Wałbrzychu  tea t r  i n -

scen iza tora  –  tea t rem ak tora  i  p rzyc iągać  publ i czność  komed iowym 

reper tuarem.  Spośród  zaproponowanych  przez  n iego  ty tu łów na jw iększym 

uznan iem publ i cznośc i  c ieszy ły  s ię  „Sen  nocy  le tn ie j ”  i  „ Lekkomyślna 

s ios t ra ” .5
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WALDEMAR STAS ICK I  ( 1  WRZEŚN IA  1982 –  3 1  STYCZN IA  1989)

Przede  wszys tk im n ie  lub ię  okreś len ia  „ tea t r  prowinc jona lny” , 

bo  j ak  powiedz ia ł  Mrożek  –  prowinc ja  może  być  równ ie  dobrze 

w Warszawie,  j ak  i  w Paryżu ,  n ie  j es t  to  bowiem po jęc ie  geo-

gra f i czne,  l ecz  racze j  s tan  ducha  i  umys łu .
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Dz iedz ic two n ieus ta lone j  l i n i i  reper tuarowe j  ob ją ł  po  n im Waldemar  S ta -

s i ck i ,  p re feru jący  tea t r  współczesny  w n iezby t  awangardowym wydan iu 

( „Hamle t  kuglarz ” ,  „W małym dworku” ) .  Za  na jw iększe  wydarzen ie  okresu 

dyrekc j i  S tac i ck iego  n ies t rudzony  recenzen t  i  k ron ikarz  wałbrzysk ie j 

sceny,  Jaros ław Haak ,  uzna ł  premierę  sz tuk i  Hanny  Kra l l  „Powiedz ,  że 

j es tem” . 

Za  dyrekc j i  S tas i ck iego  żywota  dokona ł  Fes t iwa l  Sz tuk  Dz iec ięcych 

i  M łodz ieżowych ,  na  k tóry  zabrak ło  p ien iędzy  i  pomysłu .  I nną  ka tas t -

ro fą  by ła  kon ieczność  opuszczen ia  budynku  tea t ra lnego,  wymaga jącego 

grun townego  remontu ,  skazan ie  na  pół tora  roku  tu łaczk i  w ob jeźdz ie 

i  poszuk iwan ia  nowych  m ie jsc  do  prezen tac j i  p rzeds tawień . 5
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WOWO B IEL ICK I  ( 1  LUTEGO 1989 –  3 1  S IERPN IA  2000)

( … )  zobaczy łem,  że  Wałbrzych  jes t  m ias tem bardzo  plebe jsk im , 

robo tn i czym,  że  udz ia ł  t zw.  m ieszczańs twa w s t ruk turze  te j 

aglomerac j i  j es t  bardzo  ogran i czony.

„Wielk i ”  świa t  „ fachowców”  od  ku l tury  n ie  za jmu je  s ię  prowin -

c jona lnymi  premierami .
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Po  S tas i ck im k ierown ic two ar tys tyczne  Tea t ru  ob ją ł  Wowo B iel i ck i .  Swo je 

propozyc je  reper tuarowe adresował  on  do  szerok ie j  publ i cznośc i .  Tym-

czasem zaczyna ły  s ię  j uż  poważn ie jsze  k łopo ty  f i nansowe.  Wowo B iel i ck i 

uzna ł ,  że  w te j  sy tuac j i  s ięgan ie  do  ty tu łów „ lże jszych”  i  wys tawian ie 

j ak  na jw iększe j  l i czby  premier,  będz ie  sku tecznym sposobem ra tunku . 

Reper tuar  by ł  bardzo  różnorodny.  Obok  nowośc i  wys tawiano  też  k lasykę 

polską  i  obcą .  Na jw iększym os iągn ięc iem tego  okresu  by ło  „Wesele ” 

S tan is ława Wysp iańsk iego. 

Za  dyrekc j i  B iel i ck iego  powrócono  do  zan iechanego  przed  la ty  pomysłu 

obdarowan ia  Tea t ru  budynk iem ,  te raz  już  „dawnego” ,  GDK.  Po  t rzydz ies tu 

la tach  pro jek t  okaza ł  s ię  równ ie  k łopo t l iwy,  a  szansa  na  jego  rea l izac ję 

–  równ ie  n ik ła .  5
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DANUTA KUB ICA I  KRZYSZTOF KOPKA ( 1  WRZEŚN IA  2000 –  3 1  S IERPN IA  2002)



0 8 9

Po  na jdłuższe j  w h is tor i i  Tea t ru ,  dz ies ięc iole tn ie j  dyrekc j i  B iel i ck iego, 

j ego  m ie jsce  za jęła  Danu ta  Kub ica ,  długole tn ia  zas tępczyn i  dyrek tora . 

K ierown ic two ar tys tyczne  ob ją ł  Krzysz to f  Kopka ,  związany  poprzedn io 

z  Tea t rem Dramatycznym w Legn icy.  Wtedy  też  rozpoczęła  s ię  kró tka , 

a le  bez  wątp ien ia  owocna ,  współpraca  m iędzy  obu  tea t rami  –  fo rmaln ie 

po tw ierdzona  podp isan iem porozumien ia .  D la  wałbrzysk iego  Tea t ru  by ła 

to  koopera tywa in teresu jąca ,  bowiem Legn ica ,  o  k tóre j  by ło  wówczas 

głośno,  odno towywała  swó j  szczy towy okres.

Zespoły  razem przygo towały  „Wspólny  pokó j ”  wg  prozy  Un i łowsk iego, 

w reżyser i i  Krzysz to fa  Kopk i .  Zaś  w pamięc i  w idzów szczególn ie  wyry ła 

s ię  i nna  inscen izac ja :  „Sen  nocy  le tn ie j ”  w Szczawn ie  Zdro ju ,  z  udz ia łem 

akroba tów i  kon i .

N iewątpl iwy  sukces  n ie  za łagodz i ł  kon f l i k tu ,  j ak i  powsta ł  w tea t rze  i  za -

równo Danu ta  Kub ica ,  j ak  i  Krzysz to f  Kopka  zrezygnowal i  ze  współpracy.  5
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Ib i  v i c tor ia ,  ub i  Concord ia .  Tam zwyc ięs two,  gdz ie  zgoda .  Przywołu ję  znaną  sen-

tenc ję  w m ie jscu  ważnego  dla  h is tor i i  zwro tu ,  by  prze jść  do  częśc i  do tychczas 

„n ieop isane j ” .  Choć  „poko jowe prze jmowan ie  dyrekc j i ”  n ie  powinno  być  z jawisk iem 

n iezwyk łym,  to  wobec  ca łego  szeregu  n iezdrowych  sensac j i  os ta tn i ch  la t ,  t owa-

rzyszącym zmianom persona lnym w polsk i ch  tea t rach ,  n ie  można  n ie  dos t rzec 

„wy ją tkowośc i ”  Wałbrzycha  równ ież  i  na  tym polu .
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TEATR DRAMATYCZNY W WAŁBRZYCHU OD ROKU 2002 DO DZ IS IAJ 

1  wrześn ia  2002 roku .  Już  dz iś  z  perspek tywy czasu  można  (au tory -

ta tywn ie )  s tw ierdz i ć :  dla  Tea t ru  w Wałbrzychu  –  moment  przełomowy. 

Wraz  ze  zwro tem reper tuarowym nas tąp i ła  radyka lna  zmiana  sposobu 

zarządzan ia  Tea t rem,  co  z  ca łą  pewnośc ią  wpłynęło  na  wszys tk ie  as -

pek ty  dz ia ła lnośc i  i ns ty tuc j i .

Do  dz iś  spo tykany,  choć  częs to  (n ies łuszn ie )  k ry tykowany  i  kwes t ionowany 

przez  środowiska  ar tys tyczne,  model  za leżnośc i  s łużbowe j ,  w k tóre j 

dyrek tor  ar tys tyczny  podlega  dyrek torowi  naczelnemu ,  sprawdz i ł  s ię 

tu  doskona le.  Na  przyk ładz ie  przesz ło  dwunas tu  os ta tn i ch  la t  h is tor i i 

wa łbrzysk ie j  sceny  można  bez  t rudu  udowodn ić,  że  pełen  zrozumien ia 

dla  specy f i k i  t ea t ru  i  j ednocześn ie  mocno  s to jący  na  z iem i  menedżer, 

po t ra f i  zapewn ić  krea tywnemu zas tępcy  idea lne  warunk i  do  budowan ia 

znakomi tego  reper tuaru .

W t radycy jny  podz ia ł  na  dyrekc je  ar tys tyczne  wkrada  s ię  tu ta j  pewien 

dysonans.  Od tąd  na  la ta  2002–2014  pa t rzeć  będz iemy z  podwó jne j 

perspek tywy :  t rzech  wyraźn ie  s ię  różn iących  dyrekc j i  a r tys tycznych 

–  P io t ra  Kruszczyńsk iego,  Sebas t iana  Ma jewsk iego  i  P io t ra  Ra ta j czaka 

–  połączonych  w spó jną  ca łość,  poprzez  dyrekc ję  Danu ty  Marosz . 5
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DANUTA MAROSZ I  SZTUKA WYBORU (OD  1  WRZEŚN IA  2002)

Podkreś lam,  że  j es teśmy w fan tas tycznym momenc ie,  w k tórym 

wykuwa s ię  nowy język  tea t ra lny  i  Wałbrzych  w tym uczes tn i czy.
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Doskona le  dob iera jąca  sob ie  współpracown ików „naczelna” ,  by ła  i  po -

zos ta je  gwaran tem rea l izac j i  t rzech  w iz j i  a r tys tycznych ,  moż l iwych 

także  dz ięk i  konsekwenc j i  w prowadzen iu  n ieła twe j  pol i t yk i  f i nansowe j 

i ns ty tuc j i . 

Wyraźn ie  przy  tym t rzeba  zaznaczyć,  że  to  n ie  j edyna  zas ługa  dyrek tork i , 

k tóra  z  i śc ie  kob iecym zac ięc iem ,  dba ła  o  budynek  Tea t ru  i  j ego  o tocze-

n ie.  E fek ty  te j  k ruc ja ty  okreś l i ć  można  jako  spek taku larne.  O  i l e  bowiem 

p ierwszego  swego  zas tępcę  wprowadz i ła  do  obskurnego  i  b łaga jącego               

o  remon t  budynku  o toczonego  chaszczami ,  o  ty le  j ego  nas tępca  m ia ł  j uż 

do  dyspozyc j i  nową Scenę  Kamera lną  (od  2007)  i  Bunk ier  Ar tys tyczny 

(od  2008) .  Trzec i  sze f  ar tys tyczny  wkroczy ł  do  wyremontowanego 

budynku  na  końcu  rewi ta l i zowane j  u l i cy,  a  z  ok ien  j ego  gab ine tu  podz iw iać 

można  Amf i tea t r  „S tyk ”  (od  201 1 ) .  Ten  swo is ty  ba lans  pomiędzy  s ferą 

ducha  i  c i a ła ,  reper tuaru  i  i n f ras t ruk tury  to  n iekwest ionowana  zas ługa 

„gospodyn i ”  wa łbrzysk iego  Tea t ru .  Każdy  sezon  bowiem przynos i  ze 

sobą  n ie  ty lko  nowe spek tak le  ( i  nagrody ) ,  a le  także  wyremontowane 

pomieszczen ia ,  nowy sprzę t  i  l epsze  warunk i  p racy. 

I s tn ie je  j eszcze  drugie  obl i cze  „naczelne j ” .  To  Marosz-społeczn ica .  Ko-

b ie ta ,  k tóra  zaprasza  do  gab ine tu  dz iec iak i  ob i j a jące  fasadę  budynku  p i ł -

ką ,  goszcząca  w pomieszczen iach  tea t ra lnych  świe t l i cę  środowiskową . 

I  wreszc ie,  Marosz  –  orędown iczka  i  p ropaga torka  edukac j i  t ea t ra lne j , 

o tw iera jąca  Tea t r  na  wszelk ie  i n i c ja tywy młodz ieżowe.  To  je j  k i l ka 

„pokoleń”  uczes tn ików warsz ta tów tea t ra lnych  i  i n i c ja tyw edukacy jnych 

zawdz ięcza  swo je  spo tkan ia  z  tea t rem.  Za  je j  sprawą s ta łym rezyden tem 

Tea t ru  wałbrzysk iego  s ta ł  s ię  młodz ieżowy „Trzec i  Tea t r ”  (od  2002) , 

a  kole jne  roczn ik i  „C ien i  Tea t ru ”  (od  2003 )  ogląda ją  spek tak le  i  p rowadzą 

„N IEREGULARN IK  TEATRALNY” . 5
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DANUTA MAROSZ I  P IOTR KRUSZCZYŃSK I  ( 1  WRZEŚN IA  2002 –  1  S IERPN IA  2008) 

TEATR „AKTUALNY –  MĄDRY –  ATRAKCYJNY”

Na jważn ie jsze,  że  uda ło  s ię  s tworzyć  tea t ra lną  rodz inę  –  coś  na 

ksz ta ł t  dawnych  t rup  ak torsk i ch ,  k tóre  razem ży ły,  a  n ie  ty lko 

gra ły.  Ta  energia  życ ia  przek łada  s ię  na  twórczość.
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Danu ta  Marosz ,  o t rzymu jąc  nominac ję  dyrek torską ,  zaproponowała 

szerszą  formułę  dz ia łań .  Wspóln ie  z  P io t rem Kruszczyńsk im ,  k tóry 

z  począ tku  ob ją ł  s tanowisko  konsu l tan ta  ar tys tycznego,  zadek larowal i 

powró t  Tea t ru  Dramatycznego  do  życ ia  „po  chwi lowe j  zapaśc i . ” 

Nowy tandem dyrek torsk i  pod ją ł  współpracę  z  młodymi  twórcami , 

czyn iąc  znaczący  zwro t  w pol i t yce  reper tuarowe j .  Program ar tys tyczny 

nakreś lony  przez  P io t ra  Kruszczyńsk iego  przyczyn i ł  s ię  do  nawiązan ia 

z  wałbrzyską  w idown ią  żywego  d ia logu .  Problemy społeczne  i  ekonomicz-

ne,  k tóre  zdominowały  życ ie  m ias ta  po  zamkn ięc iu  kopa lń ,  s ta ły  s ię 

głównym tematem przeds tawień .

 

Tea t r  s ta ł  s ię  obserwatorem i  komenta torem,  n ie  un ika ł  na jboleśn ie jszych 

prze jawów życ ia ,  n ie  ba ł  s ię  poruszan ia  draż l iwych  problemów,  s tawał 

s ię  swo is tym cen t rum współczesne j  dramaturgi i ,  m ie jscem,  gdz ie 

p ierwsze  krok i  s tawia ją  z  w ielk im powodzen iem n ieznan i  do tąd  dra -

matop isarze  i  rea l i za torzy.  Kruszczyńsk i  konsekwentn ie  „ impor tował ”  do 

wałbrzysk iego  tea t ru  twórców swo je j  generac j i .  M łodz i  reżyserzy  m iel i 

okaz ję  zapoznawać  wałbrzyszan  z  na jnowszymi  dramatami  w kole jnych 

cyk lach  Dn i  Dramaturgi i .  W tea t ra lnym ka lendarzu  imprez  za is tn ia ło  też 

„Ogólnopolsk ie  Forum Fo togra f i i  Tea t ra lne j ” ,  powołane  przez  wyb i tnego  fo -

togra fa  Mar iusza  S tachowiaka ;  j edyna  tego  typu  impreza  w Polsce.

Tea t r  Dramatyczny  im .  Jerzego  Szan iawsk iego  w Wałbrzychu  w c iągu 

za ledwie  j ednego  sezonu  (2002/2003)  zdoła ł  pokonać  w ielką  przepaść, 

j aka  dz iel i ł a  ma łą ,  l oka lną  scenę  od  w ielk i ch ,  uznanych  tea t rów 

w dużych  m ias tach .  Konsekwentn ie  rea l izu jąc  przy ję te  za łożen ia  re -

per tuarowe,  obe jmu jące  przede  wszys tk im na jnowszą  dramaturgię, 

porusza jącą  na j i s to tn ie jsze  problemy m ias ta  i  regionu ,  zwróc i ł  swymi5
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rea l izac jam i  uwagę  kry tyk i  i  t ea t romanów z  ca łe j  Polsk i .  To  za in teresowan ie 

przełoży ło  s ię  na  l i czne  zaproszen ia  do  udz ia łu  w na jważn ie jszych  fes t iwa lach 

tea t ra lnych  w kra ju  (m . i n .  „D ia log ” ,  „KONTAKT” ,  „ I n terpre tac je ” ) ,  a  także  fes t iwa le 

zagran iczne,  m . i n .  w Paryżu ,  Moskwie,  Ber l i n ie… ) .

 

Konsekwentn ie  wdrażana  w życ ie  i dea  tea t ru  AMA (Ak tua lny  –  Mądry  –  At rakcy jny ) 

sprawi ła ,  że  z  Tea t rem zaprzy jaźn i ła  s ię  grupa  odb iorców,  u tożsamia jących  s ię 

z  proponowanymi  spek tak lami .  Wałbrzych  z  zagłęb ia  węglowego  przeksz ta łc i ł 

s ię  w zagłęb ie  tea t ra lne,  k tóre  na  świa t ło  dz ienne  wydoby ło  ta len t  M icha ła 

Walczaka ,  Jana  K la ty,  Ma i  K leczewsk ie j .  To  właśn ie  w wałbrzysk im Tea t rze 

rozpoczyna l i  swo ją  wędrówkę na  szczy t .

 

Tra fn ie  skomponowany  reper tuar  s tanowi ł  mob i l i zac ję  do  da lszych  poszuk iwań 

ar tys tycznych .  Z  po t rzeby  zaprezen towan ia  publ i cznośc i  na jnowsze j  l i t e ra tury 

dramatyczne j  narodz i ły  s ię  Dn i  Dramaturgi i .  Z  po t rzeby  przybl iżen ia  na jnowszych 

t rendów w sz tuce  tea t ra lne j  –  „Wałbrzysk ie  FANABER IE  Tea t ra lne” .  Z  po t rzeby 

n ieus tannego,  bl i sk iego  kon tak tu  z  w idzami  –  powstawały  l i czne  programy edu-

kacy jne  dla  młodz ieży. 

Tea t r  Dramatyczny  w Wałbrzychu  s tawał  s ię  tea t rem o twar tym:  zaprzy jaźn i ł 

s ię  z  m ias tem i  j ego  m ieszkańcami ,  rozszerza jąc  swo ją  dz ia ła lność  o  nowe 

for-my ak tywnośc i  a r tys tyczne j .  Obok  przeds tawień  własnych ,  będących  jego 

ch lubą  i  na jważn ie jszym zadan iem,  powstawać  zaczęło  tu ta j  w iele  spek tak l i 

warsz ta towych ,  rozwi ja ły  s ię  nowe formy edukacy jne  i  umacn ia ł  d ia log  z  publ i cz -

nośc ią .
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DANUTA MAROSZ I  SEBAST IAN MAJEWSKI  ( 1  LUTEGO 2008 –  3 1  GRUDN IA  2012 )

METASPEKTAKL

N ie  chcę  wt łaczać  o f fu  w ins ty tuc jona lne  ramy,  spróbu ję  racze j 

t chnąć  t rochę  a l terna tywy w wałbrzyską  scenę. 
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Sebas t ian  Ma jewsk i ,  rozpoczyna jąc  pracę  w Tea t rze  Dramatycznym,  za -

proponował  cyk l  dz ia łań  około tea t ra lnych  pod  nazwą „M ie jsk i  p rzeb ieg ” . 

M is ją  pro jek tu  by ło  poznan ie  specy f i k i  m ias ta  poprzez  odwołan ie  s ię 

do  ka tegor i i  charak teryzu jących  organ izmy żywe ( cechy  charak teru , 

zmys ły ) .  By ła  to  próba  budowan ia  pozy tywnego  w izerunku  m ias ta  poprzez 

odwołan ia  do  wyobraźn i ,  wraż l iwośc i ,  wspomn ień .  Pro jek t  włącza ł 

ak tywn ie  uczes tn ików.  By ł  to  p ierwszy  zwias tun  nadchodzących  zmian 

w ksz ta ł towan iu  reper tuaru  i  fo rmułowan iu  m is j i  Tea t ru . 

Ma jewsk i ,  rozwi ja jąc  i  p rzeobraża jąc  „wałbrzysk ie  fascynac je ”  po -

przedn ika ,  n ie  poprzes ta ł  na  d ia logu  i  obserwac j i ,  a le  zdecydował  s ię 

do tknąć  mater i i  m ias ta ,  zanurzyć  s ię  w n ie j .  Z  Wałbrzycha  uczyn i ł 

i  t emat ,  i  ob iek t  dz ia łań  ar tys tycznych ,  dążąc  do  swo is te j  t ea t ra l i zac j i 

p rzes t rzen i  m ie jsk ie j .  Spacery,  z  perspek tywy czasu ,  wyda ją  s ię  pre -

lud ium do  wyprowadzen ia  spek tak lu  z  s iedz iby  Tea t ru . 

P ierwszy  sezon  dyrekc j i  Ma jewsk iego  można  okreś l i ć  m ianem „ łagod-

n ie  prze jśc iowego” ,  pomiędzy  ideą  eksplorac j i  l oka lnych  wątków 

un iwersa l izowanych  przez  nowych  twórców i  re in terpre tac j i  k lasyk i 

a  poszuk iwan iem wielorak i ch  kon teks tów ar tys tycznych  do  wybranych 

tematów.  To  prze jśc ie  od  zaangażowanego  loka ln ie  tea t ru ,  ku  bardz ie j 

au tonomiczne j  fo rm ie,  p rzeb iega ło  j ednak  ewolucy jn ie. 5
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Za  swo is ty  zwias tun  tego  poszuk iwan ia  można  uznać  „K ierunek  074”  –  i n i c ja -

tywę ar tys tyczną  nowego  dyrek tora ,  nada l  związaną  śc iś le  z  Wałbrzychem, 

j ego  h is tor ią  i  t ożsamośc ią .  W obręb ie  tego  cyk lu  powstawały  spek tak le  i  per-

formance,  czy tan ia  i  dyskursy  na  pogran iczu  happen ingu .  Dyrek tor  rozpoczą ł 

budowan ie  tea t ru  o  wyraźn ie  au torsk im charak terze,  a  t rzonem „K ierunku  074” 

by ły  j ego  sz tuk i  ( „Świadec two wzlo tu  upadku  wzlo tu  wzlo tu  wzlo tu  upadku  i t d. 

An tka  Kochanka” ,  „Peregrynac je  Czarne j  I zy  Wałbrzysk ie j ” ,  „Z  rodz iny  I glaków” ) . 

 

Nowy sezon  zaplanowany  zos ta ł  przez  Sebas t iana  Ma jewsk iego  pod  has łem 

„znamy,  znamy ! ” .  Ów „ ty tu ł ”  sezonu  oznacza ł ,  że  w reper tuarze  po jawia ły  s ię 

przeds tawien ia  opar te  o  znane  motywy ku l turowe,  zwłaszcza  l i t e rack ie  i  f i l -

mowe,  k tórym przen ies ien ie  na  scenę  nadawało  nowe znaczen ie.  Poprzez  cyk l 

spek tak l i  różnych  twórców,  Ma jewsk i  budował  opowieść  o  ku l turowych  sche-

matach .  Każdym ty tu łem s tara ł  s ię  przekraczać  przyzwycza jen ia ,  kon tes tować 

modelowe i  pozbawione  re f leks j i  i n terpre tac je. 

 

Polemikę  ze  s tereo typem kon tynuował  w nas tępnym sezon ie  pod  has łem „ZNAMY, 

ZNAMY do  kwadra tu ” ,  co  oznacza ło,  że  prezen towane  na  scen ie  spek tak le  s tanowić 

m ia ły  wyraźne  nawiązan ie  do  popu larnych  motywów ku l turowych :  f i lmowych 

i  l i t e rack i ch .  Ty lko  j eszcze  bardz ie j . 

Kole jny  sezon  „wol imy,  wol imy”  bra ł  „na  warsz ta t ”  popu larne  ga tunk i ,  by  znów 

w obręb ie  tego,  co  pozorn ie  znane,  szukać  n iezwyk łośc i .  Podobn ie  by ło  w sezon ie 

„ ! zapooomn i j? ” ,  k tóry  rede f in iował  znaczen ie  świą t  –  zarówno świeck i ch ,  j ak 

i  rel i gi j nych .
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K luczem do  dyrekc j i  Sebas t iana  Ma jewsk iego  wyda je  s ię  s łowo „n ieoczywis tość ” .

Dyrek tor  z  żelazną  konsekwenc ją  twórczo  igra ł  z  oczek iwan iami  w idzów,  n ie  bo -

jąc  s ię  kon f ron tac j i ,  szuka jąc  p łaszczyzny  spo tkań  i  wymiany  op in i i .  Zaproponował 

cyk l  deba t  poświęconych  spek tak lom reper tuarowym,  odkrywał  dz iwne  i  p iękne 

zaką tk i  m ias ta  i  zaprasza ł  w idzów,  by  przy j rzel i  s ię  im  na  nowo.  Uc ieka ł  ze 

spek tak lami  do  k ina ,  kopa ln i ,  m ieszkan ia  –  by le  zerwać  z  ru tyną ,  zaskoczyć, 

zna leźć  nowy kon teks t .  Rozszerzy ł  i  p rzeobraz i ł  fo rmułę  „Dn i  Dramaturgi i ” , 

wzbogaca jąc  j ą  o  nowe tematy,  budu jąc  z  czy tan ia  per formatywnego  prawdz iwy 

per formance.

Kody f i ku jąc  i  ka ta logu jąc  swo je  pomysły  w cyk le  i  t ematy,  Ma jewsk i ,  paradoksa ln ie, 

każdym pro jek tem s tara ł  s ię  zrywać  is tn ie jące  schematy.  Poszuk iwał  nowych 

form wyrazu  i  eksplorował  te reny  tea t rowi  n ieznane.  Wn iós ł  ze  sobą  poczuc ie 

n ieskrępowane j  wolnośc i  twórcze j  i  z  tym poczuc iem kreował  w iz ję  swo jego 

reper tuaru ,  n ie  ty le  j ako  dyrek tor  zarządza jący  ins ty tuc ją ,  co  reżyser  budu jący 

z  poszczególnych  spek tak l i  i  p ro jek tów jeden  au torsk i  me taspek tak l .  Kon-

sekwenc ja  i  spó jność  te j  koncepc j i  p rzyn ios ła  j e j  zarówno zwolenn ików,  j ak 

i  p rzec iwn ików.  N iezaprzecza ln ie  j ednak  zwróc i ła  uwagę  tea t ra lne j  Polsk i  i  n ie 

pozwol i ła  zapomn ieć  o  Tea t rze  Dramatycznym w Wałbrzychu ,  k tóry  od  przesz ło 

dekady  udowadn ia ,  że  de f i n i t ywn ie  porzuc i ł  s ta tus  sceny  prowinc jona lne j .
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DANUTA MAROSZ I  P IOTR RATAJCZAK ( 1  STYCZN IA  2013 )

To Sebas t ian  Ma jewsk i  by ł  au torem pomysłu ,  bym ob ją ł  po  n im 

tea t r,   zapewne więc  spodz iewał  s ię  j ak ie jś  kon tynuac j i .  Być  może 

poczu ł ,  że  to,  co  nas  łączy,  t o  rodza j  –  n ieco  i nacze j  rozumianego 

–  a le  j ednak  społeczn ikos twa . ”
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N ie  bez  znaczen ia  j es t  także  fak t ,  że,  podobn ie  j ak  poprzedn ik ,Sebas t ian 

Ma jewsk i  w poko jowy i  p łynny   sposób  przekaza ł  tea t r  swemu nas tępcy, 

k tóry   w s tyczn iu  2013  r.  rozpoczą ł  na jnowszy  e tap  h is tor i i  wa łbrzysk ie j 

sceny :  „dyrekc ję  Danu ty  Marosz  i  P io t ra  Ra ta j czaka” .

Ka tarzyna  M igda łowska  –  tea t rolog,  h is toryk  sz tuk i ,  pedagog  tea t ru . 

W la tach  2003  –  201 1  związana  z  Tea t rem Dramatycznym w Wałbrzychu

jako  k ierown ik  l i t e rack i  i  ( re )kons t ruk tor  tu te jszego  arch iwum.  Obecn ie 

k ierown ik  l i t e rack i  w Tea t rze  Nowym w Poznan iu .

Wszys tk ie  cy towane  wypowiedz i  dyrek torów Tea t ru  Dramatycznego  pochodzą  z  wywiadów,  k tóre 

przeprowadz i ł  Jaros ław Haak ,  um ieszczonych  w wydawn ic tw ie  „20  la t  Tea t ru  Dramatycznego 

w Wałbrzychu .  1964- 1984” ,  oprac.  red.  O lga  Haak . 

5
0

 (
S

ŁO
W

N
IE

: 
P

IĘ
Ć

D
Z

IE
S

IĄ
T

).
 T

EA
T

R
 D

RA
M

AT
Y

C
Z

N
Y

 I
M

. 
JE

R
Z

E
G

O
 S

Z
A

N
IA

W
S

K
IE

G
O

 W
 W

A
ŁB

R
Z

Y
C

H
U

 (
19

6
4

-2
0

14
)



1 0 8

BUDYNEK TEATRU OKOŁO 2000 ROKU
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DOROTA KOWALKOWSKA 
“
POST SCR IPTUM”

1 1 0

Do  opowieśc i  au tors twa Ka tarzyny  M igda łowsk ie j ,  k tóra  kończy  s ię  w m ie jscu 

począ tku  „dyrekc j i  Danu ty  Marosz  i  P io t ra  Ra ta j czaka” .  Dop isek  powśc iągl iwy  (bo 

n ie  wypada ) ,  l ecz  kon ieczny  (bo  t rzeba ) ,  by  syn te tyczny  op is  p ięćdz ies ięc iole tn ie j 

h is tor i i  Tea t ru  Dramatycznego  w Wałbrzychu  móc  uznać  za  komple tny.

P io t r  Ra ta j czak ,  reżyser  znany  wcześn ie j  w Wałbrzychu  z  rea l izac j i  „Boha tera 

roku”  i  „Sorry,  Winne tou” ,  p rze ją ł  dyrek torsk ie  s tery  od  Sebas t iana  Ma jewsk iego 

1  s tyczn ia  2013  roku .  Do  jes ien i  rea l i zował  „zaprogramowany”  przez  poprzedn ika 

sezon  „ ! zapooomn i j? ”  (sygnu jąc   j uż  m . in .  p remiery :  „Be t le jem polsk ie ”  w reż . 

Wo jc iecha  Farugi ,  „Na  Boga ! ”  w reż .  Marc ina  L ibera  i  „W samo połudn ie ”  w reż . 

Wo j tka  Z iem i lsk iego ) ,  by  od  wrześn ia  2013  r.  rozpocząć  wdrażan ie  swo jego  po-

mys łu  na  Dramatyczny.
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Ra ta j czaka  od  począ tku  i n teresowała  k lasa  średn ia  i  „ k lasa  ludowa” , 

z  k tórą  chc ia ł  we jść  w bl i sk i  d ia log.  Pos tanowi ł  p rzy j rzeć  s ię  j e j  sys te -

mowi  war tośc i  i  j ednocześn ie  o tworzyć  tea t r  na  nową komun ikac ję  z  w i -

dzem oraz  nową tematykę. 

Pomysłem na  we jśc ie  w bezpośredn i  kon tak t  z  publ i cznośc ią  m ia ł  być 

sezon  (2013/2014 )  za ty tu łowany :  „Normals i .  Żadnych  herosów.  Deka log” , 

pode jmu jący  problem e tyk i  i  mora lnośc i  w codz iennym życ iu .  I nsp i rowany 

ku l towym cyk lem f i lmowym K ieś lowsk iego/  P ies iewicza  „Tea t r  Mora lnego 

N iepoko ju ”  wp isany  by ł  w plan  kreowan ia  „ tea t ru  popu larnego  z  m is ją 

społeczną” .

Gdy  z  mora lnośc ią  polsk ie j  k lasy  średn ie j  m ierzy l i  s ię  zaproszen i  po 

raz  p ierwszy  do  współpracy  w Wałbrzychu  Mac ie j  Pods tawny ( „Deka log. 

OPOWIEŚC I  PLEM IENNE” )  czy  Marc in  Wierzchowsk i  ( „Deka log.  VOLARE” ) , 

sam Ra ta j czak  poszuk iwał  nowego  kon teks tu  wałbrzysk iego,  rozczy tu jąc 

pamię tn ik i  m ieszkańców.  E fek tem by ł  spek tak l  „Wałbrzych  U top ia  2 .039” , 

k tórym tea t r  j ednocześn ie  świę tował  50 .  sezon  ar tys tyczny.

  

Równolegle  do  „Normalsów. . . ”  nowy dyrek tor  zaproponował  nur t  sowiz -

drza lsk i ,  w  pos tac i  radyka lne j  rozrywk i ,  wychodzące j  z  tea t ru  do  barów 

w Śródmieśc iu .  Tak  narodz i ł  s ię  pomysł  na  ser ia l  kabare towy „Dom Ak-

tora ”  M icha ła  Walczaka  (do tychczas  3  odc ink i )  o raz  cyk l  s tand-upów: 

„S tó j ,  bo  s t rzelam! ” .  Zaproszen ie  w idzów do  wspólno ty  w,  rozbra ja jącym 

t rudną  rzeczywis tość,  śm iechu .5
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Kon tynuac ją  op isywanych  wyże j  poszuk iwań  jes t  t rwa jący  obecn ie  sezon  „Jak  wam 

s ię  podoba?” ,  pomyślany  jako  kon f ron tac ja  z  powszechnymi  gus tami  publ i cznośc i 

o raz  badan ie  w Wałbrzychu  pu lsu  tea t ru  ludowego.  Tea t ru ,  k tóry  ma zamiar 

w amb i tny  sposób  rea l izować  pos tu la t  społecznośc iowe j  sz tuk i  „dla  ludz i ” .

Wraz  z  dyrekc ją  P io t ra  Ra ta j czaka  Tea t r  zaczą ł  i n tensywn ie j  rea l i zować  ko-

produkc je  (z  Tea t rem Współczesnym w Szczec in ie,  Tea t rem WARSawy,  Tea t rem 

Łaźn ia  Nowa w Krakowie/  Fes t iwa lem Boska  Komed ia ,  M iędzynarodowym Fes-

t iwa lem Kon f ron tac je  Tea t ra lne  w Lubl in ie ) . 

Nowy sze f  ar tys tyczny  pos tanowi ł  zapros ić  do  współpracy  n ie  ty lko  twórców 

młodego  pokolen ia ,  dop iero  rozwi ja jących  reżysersk ie  skrzydła ,  a le  także  tych 

j uż   uznanych ,  można  by  rzec  –  k lasyków polsk iego  tea t ru .  I  t ak  z  zaproszen ia 

do  Wałbrzycha  reżyserk i  Anny  Augus tynowicz  powsta ł  spek tak l  „Męczenn icy ” .

Sk ierowane  w znaczne j  m ierze  do  młodz ieży  przeds tawien ie  rea l izu je  j eszcze 

jeden  cel  obecne j  dyrekc j i  –  by  do t rzeć  reper tuarem do  nas tole tn iego  w idza ,  k tóry 

w polsk im tea t rze  bywa pomi jany.  Z  po t rzeby  wypełn ien ia  te j  l uk i  narodz i ł  s ię 

pomysł  na  tegoroczne  polsko  –  n iem ieck ie   Dn i  Dramaturgi i  „Z  ogn iem w głowie 

–  spo tkan ia  z  dramaturgią  dla  młodz ieży”  ( kura torsk i  p ro jek t  Iwony  Nowack ie j
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i  Doro ty  Kowalkowsk ie j ) ,  w  ramach  k tórych  twórcy  z  obu  kra jów dysku-

towal i  o  tea t rze  „młodych  doros łych” .  Z  i n i c ja tywy dyrek tora  powsta ła 

nowa amatorska  grupa  tea t ra lna  dz ia ła jąca  przy  Tea t rze,  z rzesza jąca 

młodz ież  i  doros łych  –  „Grupa  Robocza” .

 

Tu ta j  mó j  dop isek  o  t rwa jące j  dyrekc j i  Danu ty  Marosz  i  P io t ra  Ra ta j czaka 

mus i  s ię  urwać.  Bez  wn iosków i  podsumowań ,  k tórych  k iedyś  dokona ją 

kron ikarze  przesz łośc i .

Doro ta  Kowalkowska  –   od  czerwca  2013  r.  k ie rown iczka  l i t e racka  Tea t ru 

Dramatycznego  w Wałbrzychu ,  koordyna torka  pro jek tów dla  młodz ieży, 

au torka  (publ i kowała  m . in .  w „dwutygodn iku . com” ,  „ResPubl i ce  Nowe j ” , 

„No ta tn iku  Tea t ra lnym” ) .
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BUDYNEK TEATRU OKOŁO 2000 ROKU
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50 LAT TEATRU W L ICZBACH 

331  premier

2  100  000 widzów

12  000 spek tak l i

1  000 reżyserów,  scenogra fów,  dramaturgów i  au torów

500 ak torów

80 000 k i lomet rów w ar tys tycznych  i  fes t iwa lowych  wo jażach 

500 podróży  ar tys tycznych  (do  Warszawy,  Krakowa ,  Wrocławia , 

Poznan ia ,  C ieszyna ,  Zabrza ,  Kosza l ina  i  i nnych ) ,  w tym 200 

w 12  os ta tn i ch  sezonach ,  (m . i n . :  do  Paryża ,  Moskwy,  Ber l i na ,Wiedn ia , 

S ib iu ,  Seu lu ,  Lwowa)

12  edyc j i  fes t iwa lu  „Wałbrzysk ie  FANABER IE  Tea t ra lne”  (2002–2014 ) 

z  udz ia łem przesz ło  1500 widzów

15  ods łon  Dn i  Dramaturgi i  –  60  przeczy tanych  dramatów polsk i ch 

i  zagran i cznych

1 1  edyc j i   „Dn i  M łodego  Tea t ru ”

12  edyc j i   Wałbrzysk ie j  Sceny  Fes t iwa lu  WROSTJA

9 edyc j i   Wałbrzysk iego  POMOSTU Tea t ra lnego
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OD  1964 DO  2014  ROKU TEATREM K IEROWAŁO 13  DYREKTORÓW

Bron is ław Or l i cz  ( 1  wrześn ia  1964 –  3 1  s ierpn ia  1967)

Krys tyna  Tyszarska  ( 1  wrześn ia  1967 –  3 1  s ierpn ia  1970)

Adol f  Chron i ck i   ( 1  wrześn ia  1970 –  3 1  grudn ia  1974)

A leksander  S t rokowsk i  ( 1  s tyczn ia  1975  –  3 1  grudn ia  1976)

Andrze j  Mar ia  Marczewsk i  ( 10  lu tego  1977 –  3 1  s ierpn ia  1981 )

Mac ie j  Dz ien is iewicz  ( 1  wrześn ia  1981  –  3 1  s ierpn ia  1982)

Waldemar  S tas i ck i  ( 1  wrześn ia  1982 –  3 1  s tyczn ia  1989)

Wowo B iel i ck i  ( 1  l u tego  1989 –  3 1  s ierpn ia  2000) 

Danu ta  Kub ica  ( 1  wrześn ia  2000 –  3 1s ierpn ia  2002)

Danu ta  Marosz  (od  1  wrześn ia  2002) 

oraz  dyrek torzy  ar tys tyczn i :

P io t r  Kruszczyńsk i  ( 1  wrześn ia  2002 –  1  s ie rpn ia  2008)

Sebas t ian  Ma jewsk i  ( 1  l u tego  2008 –  3 1  grudn ia  2012 )

P io t r  Ra ta j czak  (od  1  s tyczn ia  2013 )5
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AKTORZY NAJCZĘŚC IEJ  OBSADZAN I :

Adam Wolańczyk  –  1 15  razy

Jerzy  Gronowsk i  –  104  razy

Ryszard  Węgrzyn  –  95  razy

I rena  Wójc ik  –  82  razy

P io t r  Tokarz  –  67  razy

SPEKTAKLE  GRANE NAJCZĘŚC IEJ :

„P igmal ion ”  1971 ,  reż .  Maryna  Bron iewska  –  130  razy

„Bra t  marno t rawny”  1965 ,  reż .  B ron is ław Or l i cz  –  128 razy

„Mora lność  Pan i  Du lsk ie j ”  1977 ,  reż .  Mar ia  Kan iewska  –  123  razy

„La to  Muminków” 1978 ,  reż .  Andrze j  Mar ia  Marczewsk i  –  122  razy

„Zemsta ”  1994 ,  reż .  Józe f  S ło tw ińsk i  –  122  razy

„Figiel  za  f i giel ”  1968 ,  reż .  Zb ign iew Kopa lko  –  12 1  razy

„P iaskown ica ”  2003 ,  reż .  P io t r  Kruszczyńsk i  –  1 12  razy
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NAJWAŻNIEJSZE  NAGRODY I  OS IĄGN IĘC IA  TEATRU

„Zas łużony  dla  M ias ta  Wałbrzycha”  (2004)

„Dolnoś ląsk i  K lucz  Sukcesu  “  (2007)

„Zas łużony  dla  Ku l tury  Polsk ie j ”  (2008)

„Zas łużony  dla  Powia tu ”  (201 1 )

„Mu f lon ”  (2012 )

„WAŁBRZYCH FEST”  (201 1 )  –  Wydarzen ie  Roku  na 

3 1 .  Warszawsk ich  Spo tkan iach  Tea t ra lnych

wielokro tny  f i na l i s ta  Ogólnopolsk iego  Konkursu 

na  Wystawien ie  Polsk ie j  Sz tuk i  Współczesne j (2003-2014 ) , 

rekordz is ta  Konkursu ,  za jmu jący   1 .  m ie jsce  wśród  tea t rów 

popu laryzu jących  i  odkrywa jących  nową dramaturgię  na 

przes t rzen i  os ta tn i ch  20  la t5
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NAJWAŻNIEJSZE  NAGRODY DLA SPEKTAKL I

„ LOT  NAD KUKUŁCZYM GN IAZDEM” ,  reż .  Ma ja  K leczewska

Sta tue tka  Wojc iecha  oraz  nagroda  zespołowa dla  rea l iza torów 

spek tak lu  na  XL I I I  Ka l i sk i ch  Spo tkan iach  Tea t ra lnych  (2003 ) ; 

Nagroda  Publ i cznośc i  i  za  reżyser ię  dla  Ma i  K leczewsk ie j  na 

7 .  Ogólnopolsk im Fes t iwa lu  Sz tuk i  Reżysersk ie j  „ I n terpre tac je ”  

w Ka towicach  (2005 )

„P IASKOWNICA”  reż .  P io t r  Kruszczyńsk i

I  nagroda  na   Fes t iwa lu  KONTEKSTY,  nagroda  za  reżyser ię  dla  P io t ra 

Kruszczyńsk iego  na   Fes t iwa lu  KONTRAPUNKT w Szczec in ie  (2004)

„REWIZOR” , reż .  Jan  K la ta 

I  nagroda  „Z łamany  Sz laban”  na  XV M iędzynarodowym Fes t iwa lu 

Tea t ra lnym „Bez  Gran i c ”  w C ieszyn ie  (2004)   

„ …CÓRKA F IZDEJK I ” ,  reż .  Jan  K la ta 

nagroda  za  reżyser ię  dla  Jana  K la ty  na   XXX Opolsk i ch  Kon f ron tac jach 

Tea t ra lnych  „K lasyka  Polska”  (2005 ) , 

I  nagroda  „Z łamany  Sz laban”  oraz  Nagroda  Publ i cznośc i  na 

XV I  M iędzynarodowym Fes t iwa lu  Tea t ra lnym „Bez  Gran i c ”  

w C ieszyn ie  (2005 ) 
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„ IWONA,  KS IĘŻN ICZKA BURGUNDA” ,  reż .  Ar tur  Tyszk iewicz 

I  nagroda  Fes t iwa lu ,  nagroda  za  reżyser ię,  nagroda  za 

scenogra f i ę  ( Jan  Pol ivka ) ,  nagroda  za  kos t iumy ( I l ona  B inarsch ) 

na  XXXI  Opolsk i ch  Kon f ron tac j i  Tea t ra lnych  „K lasyka  Polska” 

(2006) ,   Grand  Pr ix  V I I I  M iędzynarodowego  Fes t iwa lu 

Gombrowiczowsk iego  w Radomiu  (2008)

„BYŁ  SOB IE  POLAK POLAK POLAK POLAK I  D IABEŁ” , 

reż .  Mon ika  S t rzępka 

Na j lepszy  Spek tak l  Roku  2007 :  Nagroda  Marsza łka 

Wojewódz twa Dolnoś ląsk iego,  Nagroda  G łówna X I  Fes t iwa lu 

Komed i i  „Ta l ia ”  (2007)

„N IECH  ŻYJE  WOJNA! ! ! ”  o raz 

„BYŁ  SOB IE  ANDRZEJ  ANDRZEJ  ANDRZEJ  ANDRZEJ  I  ANDRZEJ” , 

reż .  Mon ika  S t rzępka

Nagroda  WDECHY:  3 1 .  Warszawsk ie  Spo tkan ia  Tea t ra lne  201 15
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„BYŁ  SOB IE  ANDRZEJ  ANDRZEJ  ANDRZEJ  I  ANDRZEJ” , 

reż .  Mon ika  S t rzępka

Grand  Pr ix ,  Nagroda  Dz ienn ikarzy  na  Fes t iwa lu  R@PORT Gdyn ia  2010 , 

Nagroda  G łówna GRAND PR IX  na  I I I  M iędzynarodowym Fes t iwa lu  „Boska 

Komed ia ”  w Krakowie  (2010 ) ,  Nagroda  G łówna w XV I I  Ogólnopolsk im 

Konkurs ie  na  Wystawien ie  Polsk ie j  Sz tuk i   Współczesne j  201 1

„ŁYSEK Z  POKŁADU IDY” ,  reż .  Rados ław Rychc ik 

Grand  Pr ix  na  Ogólnopolsk im Fes t iwa lu  Sz tuk i  Reżysersk ie j 

„ I n terpre tac je ”  w Ka towicach  (201 1 )

„NA BOGA ! ” ,  reż .  Marc in  L iber 

X I I I  Fes t iwa l  Dramaturgi i  Współczesne j  RZECZYWISTOŚĆ 

PRZEDSTAWIONA W ZABRZU :  Nagroda  G łówna Fes t iwa lu ,  nagroda 

za  reżyser ię,  nagroda  za  kreac ję  w iz j i  plas tyczne j  i  p rzes t rzenne j 

spek tak lu :  Grup ie  M ixer  oraz  M i rkowi  Kaczmarkowi ,  nagrody  ak torsk ie : 

Włodz im ierzowi  Dy le,  M i ros ławie  Żak ,  wyróżn ien ie  JURY MŁODYCH 

komMiTywa :  Włodz im ierzowi  Dy le  i  M i ros ławie  Żak ,  6 .  edyc ja  M iędzy-

narodowego  Fes t iwa lu  Tea t ra lnego  Boska  Komed ia  w Krakowie

–  nagroda  ak torska  dla  Włodz im ierza  Dy ły
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1      ROZAL IA  M IERZ ICKA

2   CZESŁAW SKWAREK

3   SARA CELLER-JEZ IERSKA

4   WŁODZ IM IERZ DYŁA (GOŚC INN IE )

5    DAR IUSZ SKOWROŃSK I

6    RYSZARD WĘGRZYN

7   M ICHAŁ  KOSELA

8   KAROL INA KRAWIEC

9   JOANNA ŁAGANOWSKA

10   EWEL INA ŻAK

1 1    P IOTR  MOKRZYCK I

12   IRENA WÓJC IK

13   IRENA S IERAKOWSKA

14   P IOTR TOKARZ

15  F I L IP  PERKOWSKI

16   RAFAŁ  KOSOWSKI

17   ADAM WOLAŃCZYK (GOŚC INN IE )5
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ZESPÓŁ AKTORSKI  W SEZONIE  2014/  2015
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BUDYNEK TEATRU W 2014  ROKU
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ZESPÓŁ TEATRU W SEZONIE  2014/  2015

DYREKTOR NACZELNY – Danuta Marosz 

ZASTĘPCA DYREKTORA – Piotr Ratajczak 

AKTORZY – Angelika Cegielska, Aleksandra Cybulska, Sara Celler-Jezierska, Joanna Łaganowska, 

Rozalia Mierzicka, Piotr Mokrzycki, Michał Kosela, Rafał Kosowski, Karolina Krawiec, 

Filip Perkowski, Irena Sierakowska, Dariusz Skowroński, Czesław Skwarek, Piotr Tokarz, Irena Wójcik, 

Ryszard Węgrzyn, Ewelina Żak, Mirosława Żak, Adam Wolańczyk (aktor senior)

INSPICJENTKI/ SUFLERKI – Iwona Skiba, Anna Solarek

GŁÓWNY KSIĘGOWY – Elżbieta Makandasis 

KIEROWNIK LITERACKI – Dorota Kowalkowska 

ORGANIZATOR PRACY ARTYSTYCZNEJ – Joanna Podlewska 

SEKRETARIAT I KADRY – Dorota Zagrodzka (kierownik), Ludmiła Sidor 

RADCA PRAWNY – Jolanta Pochorecka 

KSIĘGOWOŚĆ – Grażyna Marciniak, Teresa Rajca, Elżbieta Szałata 

DZIAŁ WSPÓŁPRACY Z PUBLICZNOŚCIĄ – Karolina Sobolewska (kierownik), 

Renata Haraźna, Elżbieta Burka 

DZIAŁ REKLAMY – Sylwia Niemasz (kierownik), Alina Jastrzębska 

DZIAŁ PROMOCJI – Danuta Kocan
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SPECJALISTA DS. POZYSKIWANIA FUNDUSZY ZEWNĘTRZNYCH – Krzysztof Kobielec

DZIAŁ TECHNICZNY – Roman Bernat (kierownik) 

PRACOWNIA ELEKTROAKUSTYCZNA – Mirosław Orłowski (kierownik), Tomasz Bernaś, 

Marcin Prokop, Andrzej Rzyman 

PRACOWNIA STOLARSKO–TAPICERSKA – Jarosław Skudynowski (kierownik), Andrzej Heller 

PRACOWNIA KRAWIECKA – Anna Truszkowska (kierownik), Daniela Skaryszewska 

PRACOWNIA CHARAKTERYZATORSKA – Joanna Majewska 

OBSŁUGA SCENY – Mirosław Zarzecki (brygadier), Mirosław Szczerski, Szymon Szkólski, 

Edward Studziński

REKWIZYTOR – Wojciech Miśko 

GARDEROBIANA – Aleksandra Wasik 

POMOC GARDEROBIANEJ/ PRACZKA – Grażyna Tomczak

MAGAZYN KOSTIUMÓW – Krystyna Ferenc

DZIAŁ GOSPODARCZY – Janusz Krzyszpin (kierownik), Marta Rosiak (referent administr.), 

Bożena Brzoza (specjalista d/s zamówień publicznych), Marek Kicka (inspektor d/s ppoż.), 

Ryszard Górecki (służba asystencyjna przeciwpożarowa podczas trwania spektakli), 

Stefan Ławniczak (inspektor d/s BHP), 

SPRZĄTAJĄCE – Leonarda Cierniak, Joanna Góra, Zofi a Noworyta, Barbara Sobczyk, 

Barbara Żołna

PORTIERZY – Stanisław Andruszkiewicz, Henryk Grzebielucha, Jan Janc, 

Zbigniew Mikołajczak, Waldemar Czerniawski

KONSERWATOR – Waldemar Gwiazda, Bogdan Wyszyński5
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ZESPÓŁ REDAKCYJNY

REDAKCJA WYDAWNICTWA – Dorota Kowalkowska 

PROJEKT GRAFICZNY – 36,6 C design

WYDAWCA –  Teatr Dramatyczny im. Jerzego Szaniawskiego w Wałbrzychu

ZDJĘCIA: 

str. 009, fot. Bartłomiej Jan Sowa, na zdj. Sara Celler-Jezierska, Maciej Litkowski (g)

str. 021, fot. Mariusz Stachowiak, od lewej: Tomasz Orpiński (g./ drugi plan), Adam Wolańczyk, 

Andrzej Szubski, Irena Wójcik, Dariusz Skowroński, Piotr Tokarz, Lidia Michałuszek

str. 026, fot. Bartłomiej Jan Sowa, od lewej: Jerzy Gronowski, Włodzimierz Dyła (g)

str. 027, fot. Bartłomiej Jan Sowa, od lewej: Andrzej Kłak, Filip Perkowski 

str. 033, fot. Bartłomiej Jan Sowa, na zdj. statyści 

str. 038, fot. Bartłomiej Jan Sowa, od lewej: Rozalia Mierzicka, Piotr Mokrzycki

str. 039, fot. Bartłomiej Jan Sowa, od lewej: Włodzimierz Dyła (g), Daniel Chryc, Piotr Tokarz

str. 044, fot. Bartłomiej Jan Sowa, od lewej: Irena Wójcik, Rafał Kosowski, Ewelina Żak, 

Krzysztof Zarzecki (g)

str. 045, fot. Bartłomiej Jan Sowa, od lewej: na I planie: Filip Perkowski, Mirosława Żak,

na II planie: Rozalia Mierzicka, Piotr Tokarz, Ryszard Węgrzyn, Sara Celler-Jezierska

str. 061, fot. Lechosław Ślusarczyk, od lewej: Jerzy Braszka, Wiesław Ostrowski, Adam Cyprian, 

Zdzisława Bielecka, Barbara Łukaszewska, Józef Powojewski, Henryk Dłużyński, Henryk Halski, 

Jerzy Tyczyński, na górze: *** , ***, Paweł Tomaszewski, Witold Gałązka, ***, ***, *** 

str. 067, fot. Lechosław Ślusarczyk, od lewej: Henryk Dłużyński, Adam Cyprian

str. 073, fot. ***, od lewej: Hanka Bielicka (g), Teresa Musiałek

str. 077, fot. Krzysztof Czarski, na zdj. Andrzej Berner 

str. 080, fot. Lechosław Ślusarczyk, od lewej: Paweł Baldy, Barbara Łukaszewska 

str. 081, fot. Krzysztof Czarski, brak opisu na zdjęciu archiwalnym

str. 086, fot. Grażyna Wyszomirska, od lewej: Wojciech Kostecki, Teresa Ujazdowska, 

Barbara Jędraszak, Krystyna Łyczkowska, Adam Cyprian, Ryszard Szerzeniewski, Tadeusz Olesiński5
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str. 087, fot. Andrzej Rawiński, od lewej: Marek Łyczkowski, Jaś Świtała, Jerzy Gronowski 

str. 094, fot. Mariusz Stachowiak, od lewej: Piotr Kondrat, Wiesław Cichy, Ewelina Paszke-Lowitz, Karolina Adamczyk

str. 095, fot. Mariusz Forecki, od lewej: Andrzej Szubski, Mariusz Stachowiak (g), 

Malgorzata Osiej-Gadzina (g), Beata Rynkiewicz-Zaborowska, Adam Wolańczyk (g), 

Katarzyna Radochońska (g), Łukasz Brzeziński (g), Barbara Prądzyńska (g), Dariusz Maj, Ryszard Węgrzyn, 

Agnieszka Warchulska (g), Piotr Kondrat, Tomasz Orpiński, w tle: Sławoj Jędrzejewski, 

na górze (w tle): Wiesław Cichy

str. 099, fot. Mariusz Stachowiak, od lewej: Marta Zięba, Piotr Tokarz 

str. 103, fot. Bartłomiej Jan Sowa, od lewej: (w tle) Rafał Kosowski, Mirosława Żak, 

(I plan) Agnieszka Kwietniewska, Daniel Chryc

str. 105, fot. Bartłomiej Jan Sowa, od lewej: Sabina Tumidalska, Jerzy Gronowski, Bogusław Siwko (g), 

(z przodu) Piotr Wawer (g), Łukasz Brzeziński 

str. 114, fot. Bartłomiej Jan Sowa, od lewej: na dole: Ewelina Żak, Rozalia Mierzicka, na górze: 

Filip Perkowski (w tle), Czesław Skwarek, Karolina Krawiec, Sara Celler-Jezierska, Ryszard Węgrzyn, Tomasz 

Pisarek (g), Piotr Mokrzycki (z przodu)

str. 115, fot. Bartłomiej Jan Sowa, od lewej: Dariusz Skowroński, Piotr Tokarz, Filip Perkowski (z przodu), 

Małgorzata Białek, Sara Celler-Jezierska, Joanna Łaganowska, Piotr Mokrzycki

str. 124, fot. Bartłomiej Jan Sowa, od lewej: Ewelina Żak, Irena Wójcik 

str. 125, fot. Bartłomiej Jan Sowa, od lewej: Aleksandra Cybulska, Marta Zięba, Rafał Kosowski 

str. 129, fot. Bartłomiej Jan Sowa, na zdj. Andrzej Kłak

str. 130, fot. Bartłomiej Jan Sowa, od lewej: Andrzej Kłak, Sławoj Jędrzejewski

str. 131, fot. Bartłomiej Jan Sowa, od lewej: Ewelina Żak, Irena Wójcik, Adam Wolańczyk (g), Mariusz Zaniewski (g)

str. 135/ 136, fot. Katarzyna Byczkowska, kolaże: 36,6 C design

str. 136/ 137, fot. Piotr Pączkowski 

str. 142, fot. Przemysław Kaczmarek, proj. 36,6 C design 

*** autorzy nieopisanych zdjęć pozostają nieznani
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MECENAS TEATRU

PARTNERZY TEATRU

NADLE

W

PRZYJACIELE TEATRU: ZAMEK KSIĄŻ, DARR S.A., ZDKiUM WAŁBRZYCH, CUKIERNIA OLEŃKA, CITY DRUK, 

DRUKARNIA POLDRUK, PAKT CENTRUM ZAOPATRZENIA BHP,  DENTARAMA - CENTRUM STOMATOLOGICZNE, 

UZDROWISKO SZCZAWNO-JEDLINA S.A., AER SP. Z O.O., CAMELA, TESCO, CLUB APROPOS, 

CENTRUM OGRODNICZE - EUROOGRÓD,  TELEWIZJA SUDECKA, TELEWIZJA PODGÓRZE

PARTNERZY 51. SEZONU

ZESPÓŁ WSPIERAJĄCY



ZEJ  SZUBSK I ,  P IOTR  TOKARZ ,  RYSZARD WĘGRZYN,  ADAM WOLAŃCZYK [G ] ,  I RENA WÓJC IK,  MARTA Z IĘB

L  M IKOŁAJ/  R :  KLATA JAN/  S :  ŁAGOWSKA-KLATA JUSTYNA/  K :  KACZMAREK M IREK/  C :  PRUSAK MAĆKO /  O :

RENA WÓJC IK/  P :  30  MARCA 2003//  263 .  NASZ HOL IŁUT /  R :  KRUSZCZYŃSK I  P IOTR/  S :  KACZMAREK 

ZEWSKA MAJA/  S :  BORKOWSKA KATARZYNA/  M :  DAMPC PAWEŁ (OPR. ) /  C :  M IKOŁAJCZYK PAWEŁ/  O :  KA

H [G ] ,  BARBARA PRĄDZYŃSKA [G ] ,  KATARZYNA RADOCHOŃSKA [G ] ,  MAR IUSZ STACHOWIAK [G ] ,  ANDRZE

DECK I  BARTOSZ/  O :  DAR IUSZ MAJ,  BEATA RYNK IEWICZ-ZABOROWSKA,  P IOTR TOKARZ ,  PAWEŁ ZDUN/  P :

RZYN,  IRENA WÓJC IK/  P :  14  LUTEGO 2004//  267.  KOPALN IA /  T:  WALCZAK M ICHAŁ/  R :  KRUSZCZYŃSK I

ROWSKA,  DAR IUSZ SKOWROŃSK I ,  ANDRZEJ  SZUBSK I ,  P IOTR  TOKARZ ,  RYSZARD WĘGRZYN,  ADAM WO

ZCZYK,  ŁUKASZ BRZEZ IŃSK I  [G ] ,  LECH  CHOLEWO,  WIESŁAW C ICHY,  WOJC IECH  CZAPLA ,  ROMUALD GRU

AREWICZ ,  ANDRZEJ  SZUBSK I ,  ANDRZEJ  UKRZEWSKI ,  RYSZARD WĘGRZYN,  WŁODZ IM IERZ WRÓBEL,  TE

KASZ BRZEZ IŃSK I ,  DAR IUSZ MAJ,  ROBERT OLECH [G ] ,  BEATA RYNK IEWICZ-ZABORSKA,  DAR IUSZ SKOWR

A 2005//  271 .  PRZED WSCHODEM SŁOŃCA /  T:  HAUPTMANN GERHART/  R :  WENDT MAR IANNE/  S :  L IPP

EŚN IA  2005//  272.  IWONA,  KS IĘŻN ICZKA BURGUNDA /  T:  GOMBROWICZ WITOLD/  R :  TYSZK IEWICZ  ARTUR

 RYNK IEWICZ-ZABOROWSKA,  DAR IUSZ SKOWROŃSK I ,  ANDRZEJ  SZUBSK I ,  RYSZARD WĘGRZYN,  ADAM W

KASZ BRZEZ IŃSK I ,  ALEKSANDRA CYBULSKA,  KRZYSZTOF GRABOWSKI  [G ] ,  P IOTR  KONDRAT,  DAR IUSZ 

ESPEARE WILL IAM WG/  R :  KONDRAT P IOTR/  M :  WYSOCK I  WŁODZ IM IERZ ,  KOMEDA KRZYSZTOF,  MOZART W

R MARUŃSK I ,  L ID IA  M ICHAŁUSZEK/  P :  6  PAŹDZ IERN IKA 2006//  276.  TRZY S IOSTRY /  T:  CZECHOW ANT

P IÓRSKA,  DAR IUSZ SKOWROŃSK I ,  ANDRZEJ  SZUBSK I ,  P IOTR  TOKARZ ,  RYSZARD WĘGRZYN,  IRENA WÓJC

[G ] ,  DAR IUSZ MAJ,  L ID IA  M ICHAŁUSZEK,  MAR IAN MROCZEK,  PAWEŁ MULARCZYK,  AGN IESZKA PRZEP IÓRS

//  278.  BYŁ  SOB IE  POLAK POLAK POLAK I  D IABEŁ /  T:  DEM IRSK I  PAWEŁ/  R :  STRZĘPKA MON IKA/  S :  M IE

O  [G ] ,  SAB INA TUMIDALSKA [G ] ,  P IOTR  WAWER [G ] ,  I RENA WÓJC IK/  P :  30  MARCA 2007//  279.  JA JESTE
CKA ,  DAR IUSZ SKOWROŃSK I ,  ANDRZEJ  SZUBSK I ,  P IOTR  TOKARZ ,  RYSZARD WĘGRZYN/  P :  27  KWIETN

SZTOF GRABOWSKI  [G ] ,  DAR IUSZ MAJ,  AGN IESZKA PRZEP IÓRSKA,  DAR IUSZ SKOWROŃSK I ,  ANDRZEJ  SZ

AŁUSZEK,  KRZYSZTOF GRABOWSKI ,  DAR IUSZ SKOWROŃSK I ,  MARTA Z IĘBA/  P :  1  MARCA 2008//  282.  B
AŃSKA JOANNA/  M :  JURASZEK MARC IN/  O :  GRZEGORZ ARTMAN [G ] ,  ŁUKARZ BRZEZ IŃSK I ,  RYSZARD WĘ

N IK  M ILENA/  O :  ALEKSANDRA CYBULSKA,  WŁODZ IM IERZ DYŁA [G ] ,  JERZY GRONOWSKI  [G ] ,  AGN IESZKA

L  CHRYC,  JAROSŁAW DZ IEDZ IC  [G ] ,  KRZYSZTOF GRABOWSKI  [G ] ,  ANDRZEJ  KŁAK,  RAFAŁ  KOWOSKI ,  AGN

LD/  R :  GARBACZEWSKI  KRZYSZTOF/  S :  KARCZMARSKA ANNA MAR IA/  C :  M IKOŁAJCZYK M IKOŁAJ/  O :  MAŁ

USZ SKOWROŃSK I ,  PAWEŁ SMAGAŁA ,  P IOTR TOKARZ ,  RYSZARD WĘGRZYN,  ADAM WOLAŃCZYK,  IRENA W

WSKI ,  AGN IESZKA KWIETN IEWSKA,  DAR IUSZ MAJ,  MARTA Z IĘBA/  P :  6  LUTEGO 2009//  288.  BOHATER R
ARD WĘGRZYN,  EWEL INA ŻAK/  P :  4  KWIETN IA  2009//  289.  CZAS KOCHANIA ,  CZAS UMIERANIA /  T:  

DALSKA [G ] ,  RYSZARD WĘGRZYN,  MARTA Z IĘBA/  P :  13  CZERWCA 2009//  290.  MADONNA /  T:  S IKORSKA-

A Z IĘBA/  P :  19  L ISTOPADA 2009//  291 .  ZEMSTA /  T:  FREDRO ALEKSANDER/  R :  SZCZAWIŃSKA WERON

NA! ! ! /  T:  DEM IRSK I  PAWEŁ/  R :  STRZĘPKA MON IKA/  S :  KORCHOWIEC  M ICHAŁ/  M :  SUŚWIŁŁO  JAN (OPRAC. ) /

WADŹ NAS PRZEZ KOŚC I  UMARŁYCH /  T:  TOKARCZUK OLGA/  R :  FRĄCKOWIAK BAROSZ ,  CHOTKOWSKI  ŁUK

MSKA,  MARC IN  PEMPUŚ [G ] ,  RYSZARD WĘGRZYN,  IRENA WÓJC IK,  EWEL INA ŻAK,  M IROSŁAWA ŻAK/  P :  20

RZ ,  SAB INA TUMIDALSKA [G ] ,  M IROSŁAWA ŻAK [G ] /  P :  13  LUTEGO 2010//  295 .  GRECHUTA /  S :  TERL IKO

ZEJ ANDRZEJ ANDRZEJ I  ANDRZEJ /  T:  DEM IRSK I  PAWEŁ/  R :  STRZĘPKA MON IKA/  S :  KORCHOWIEC  M IC

RZYN,  IRENA WÓJC IK,  M IROSŁAWA ŻAK/  P :  22  MAJA 2010//  298.  ŁYSEK Z POKŁADU IDY /  T:  CZAPL IŃS

ST IAN) /  R :  KORCZAKOWSKA NATAL IA/  S :  MET ANNA/  M :  KORCZAKOWSKA NATAL IA  (OPRAC. ) /  O :  P IOTR GŁ

RC I /  T:  CECKO MARC IN/  R :  GARBACZEWSKI  KRZYSZTOF/  S :  GARBACZEWSKI  KRZYSZTOF/K :  ADAMSK I  MA

 WÓJC IK,  EWEL INA ŻAK/  P :  25  WRZEŚN IA  2010//  301 .  JAMES BOND:  -  ŚWIN IE  N IE  WIDZĄ GWIAZD /  T

 WOLAŃCZYK [G ] ,  I RENA WÓJC IK,  MAR IUSZ ZAN IEWSKI  [G ] ,  EWEL INA ŻAK,  M IROSŁAWA ŻAK/  P :  18  L IS


